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Po zgonie gen. Mola W e  K r a n c i i

Powstańcy stracili zdolnego dowódcę Rok wysiłków Rządu ludowego
W Salamance panuje Konsternacja Pom yślne rezultaty społeczne, gospodarcze, finansowe

Radio National podaje następu­
jące szczegóły śmierci gen. Mola: 
Samolot wystartował z Vitorii o 
godz. 9-tej, przedzierając się przez 
gęstą mgłę w kierunku Valladolid

Generałowi towarzyszył płk. 
Pozas, dwóch innych oficerów i 
sierżant pilot. Aparat rozbił się o 
górę w odległości 3 do 4 kim. od 
miejscowości Caston de Peones. 
Po dwugodzinnym marszu przed­
stawiciele władz miejscowych od­
naleźli samolot doszczętnie roz­
bity. Trzy trupy leżały w  odległo­
ści 15 mtr. od samolotu, a dwa — 
25 mtr.

W  Salamance panuje konsterna 
cja.

**

Gen. Franco podpisał kilka no­
wych dekretów, na mocy których 
gen. Davila obejmie dowództwo

armii północnej, a  gen. Saliquet 
armii środkowej. (PAT.).

*
Nie ulega wątpliwości, że ze 

śmiercią gen. Mola odchodzi naj­
lepszy dowódca wojsk powstań­
czych.

Po zahamowaniu ofensywy na 
froncie madryckim — Mola, mają­
cy za sobą akcję na froncie Gua- 
daramy 1 Guadalajary — skierowa 
ny został na front baskijski, jako 
„geniusz" militarny a także jako 
dokładnie obeznany z tamtejszym 
terenem.

W chwili wybuchu powstania 
był generałem dyw izji w Nawara.

Z przekonań był karlistą i prze­
ciwnikiem faszystowskiej „Falan­
gi".

Karliści tracą wodza. Zaznaczyć 
należy, że wódz „Falangi", Manuel 
de Hedilla, jest uwięziony.

Ofenzywa oddziałów baskijskich
Kontrataki powstańców — odparte

stało odparte. Obecnie na odcinku 
tym panuje spokój.

Premier Blum udzielił wywiadu
kierownikowi oddziału paryskie- 

. go „Daily Herald'1 z okazji pierw-Ostrzeiiw&n e nSurytU szej rocznicy Rządu Ludowego.
P rzypom niaw szy  sy tuac ję  z 

p rzed roku prem ier zaznaczył, iż 
ożywienie życia gospodarczego  
jest faktem  niespornym. P o tw ie r. 
dza ją  to w szelkie dane s ta ty sty - 

t czne. O żyw ienie to  daje  się mniej
W Ibizie zmarł główny palacz p a n . odczuć we F rancji niż w innych isu n ię to  przed  spraw am i gospo

cernika „Deutschland”. W ten spo- k ra jach  ,lecz stało  się to d la tego , darczym i, a sp raw y  gospodarcze
sób liczba ofiar zbom bardow anego  iż podjęliśmy pewne rzeczy, któ- przed finansow ym i, ponadto  na-
pancernika wzjrosła do 28. (P A T .).| rych nie podjął żaden inny kraj z I leżało dokonać olbrzym iego wy-

W czwartek, o godz. 22 artyleria 
powstańcza wszczęła bardzo intensy­
wne bombardowanie stolicy. (PAT.).

Echa Ibizy

wyjątkiem , być może, Stanów Zje
dnoczonych. Rozpoczęliśmy nasze 
dzieło — ciągnął premier — od 
szerokich reform społecznych  i 
kontynuujemy rozwój tych reform 
oraz wysiłki ,zmierzające do o d ­
budowy gospodarczej.

Mówiąc następnie o trudnoś 
ciach finansowych Blum wyjaśnia 
je tym, iż sprawy społeczne wy-

, i i o n a n a n  “  -  —  —  —........... —

H itleryzm  a  katolicyzm
Walka wzmaga s ię .  Co na to enilecje? Podwójna bucha teria „narodow a”

Korespondent Havasa podaje, iż 
w czwartek wojska rządowe zdo­
były wzgórza 306, 365 i 368, poło­
żone na północ od drogi Lemona- 
Amorebieta i panujące nad obu 
tymi miastami. Wszystkie te dzia­
łania wykonane zostały w ciągu 2 
godzin. Popołudniu przeciwnatar­
cie powstańców odparte zostało z 
ciężkimi dla nich stratami.

Oddziały rządowe zdobyły trzv 
karabiny maszynowe, około 50 ka 
rabinów ręcznych i obfity mate­
riał wojenny.

Według ogłoszonego w Madry­
cie komunikatu urzędowego na 
froncie Navacerrada wojska rzą­
dowe umocniły swe pozycje, zdo­
byte w ostatnich dniach.

Na froncie biskajskim odzyska­
no szczyt Lemona.

W środę popołudniu na froncie 
środkowym toczyły się ożywione 
walki. Strącono 6 samolotów pow 
stańczych. Jeden aparat rządowy 
został zniszczony.

C T  *
Radio - Bilbao donosi, że pow­

stańcy przypuścili kontratak na 
szczyt Letnona, lecz zostali odpar­
ci i musieli cofnąć się o 12 kim., 
ponosząc przy tym znaczne stra­
ty. (PAT.).

W iadom ości p o w sta ń c z e
Główna kw atera wojsk powstań, 

czyeh komunikuje, że natarcie rzą ­
dowe na pozycje Cabeza Grande zo.

Depesze przynoszą wieści alar.
mującc. W alka h itleryz   z- kuto*
licyzmem zaostrza się. Grozi ze­
rwanie konkordatu z  r. 1933.

„Beobachter" drukuje codzien­
nie sążniste ataki na kler, oskar­
żając go o 1) porozumienie się z  
komunistami (? ) i wogóle o a k ­
cję antypaństwową; 2) szacherki 
walutowe; 3 ) demoralizowanie 
młodzieży i zboczenia seksualne. 
Zwłaszcza ta trzecia kategoria 
oskarżeń ogromnie się rozszerzy­
ła. Bierzemy np. „Beobachtera“ 
z 3 czerwca — ogromny artykuł 
tłustym  drukiem: „Waldbreitbach, 
szkoła homoseksualizmu", jest to 
sprawozdanie z procesów, w k tó ­
rych szereg zakonników skazano 
za homoseksualizm; skazany zo­
stał także niejaki Ics. Kaliga ,któ- 
v pono uprosił matkę jednego z 

uczniów, by pozwoliła chłopcu 
v  ze jechać się z  nim, księdzem, na 
rowerze, a potym  itd. Cytuje się 
przy tej sposobności klerykalnc

Austria — Niemcy
Fantastyczny spisek hitlerowców

Chcieli porwać Schuschnigga i w yw alać rozruchy
L ondyn, 3 czerw ca 1937.

N iepraicdo  podobn a, a jed n a k  o- 
p arta  nr w iarogodnym  źró d le  jest 
w iadom ość, jaką  p o d a je  „D aily  
H era ld “  na podstaw ie  in form acyj 
z  Pragi.

B rzm i ona, ja k  pow ieść  k ry m i­
nalna.

W edłu g  te j  w iadom ości, w  p a ź ­
d zie rn ik u  r. ub. n iem ieccy i  au­
striaccy h itle ro w cy  u ło ży li p lan  
F A N T A S T Y C Z N E G O  SP1SK U.
K an clerza  Schuschnigga oraz jego  
11-letn iego syna m iano oorw ać i 
w y w ie źć  p rzygo tow an ym  u m ieję t­
n ie  sam olo tem  do N iem iec. H itle ­
row cy  austriaccy, a w  p ie rw szym  
rzę d zie  o d d zia ł 1.500 sztu rm ow ­
ców  m ia ł w y k o rzysta ć  pow sta łe  na 
sku tek  zn ikn ięc ia  kan clerza  za ­
m ieszan ie D LA U C H W Y C E N IA  
W Ł A D Z Y  W  SW E  R Ę C E . 

O ficja ln e ko ła  n iem ieck ie , h ę

(K o r . iclasna).

H IT L E R Y Z A C JĘ  A U S T R II, n ie N ajciekaw szym  z  te j  ca łe j h isto■ 
zg o d ziły  się na ten  p lan , a, prag- r ii je s t fak t, że  Z A R Ó W N O  W ŁA-
nąc u pew n ić się  co do  jego  n iepo­
w odzen ia  —  O D K R Y Ł Y  P L A N  
W ŁA D ZO M  A U S 1R IA C K IM . P o­
lic ja  austriacka p rzep ro w a d ziła  
szereg aresztow ań  i p row adzon e w  
te j  spraw ie  doch odzen ie  dop iero  
obecn ie dobiega  kresu. W kró tce  
stanie p rze d  sądem  30 h itlerow ­
ców .

— —

DZE N IE M IE C K IE , J A K  I A U ­
S T R IA C K IE  T R Z Y M A Ł Y  TO  W  
ŚCISŁEJ T A JE M N IC Y .

Sam olot, k tó ry  m ia ł posłu żyć  
dla  w yw iezien ia  Schuschnigga, zo ­
sta ł skon fiskow an y p r ze z  w ła d ze  
austriackie.

A LF  E V A N S.

Dokoła nowego Rządu w Japonii
Japońskie koła finansowe nie są 

zalowolone z powierzenia teki mi­
n istra  spraw  wewnętrznych, b. m ini­
strowi finansów Eichi Baba, ponie. 
waż obawiają się, iż zechce on wzmo
cnić kontrolę nad życiem gospodar. 

d ą c  n astaw ione na P O K O JO W A  czym i bankami.

W kołach politycznych przypusz­
czają, iż książę Konoye może zmie­
nić Swą decyzję i powierzyć stano, 
wisko m inistra spraw  wewnętrznych 
komu innemu. Nie jest nawet wyłą­
czone, iż sarn obejmie sprawy wew­
nętrzne.

pisemko „St. H eriberts-Blattlein", 
y.-ztdlc którego „grzech sodom ski 
nie jest tak wielki, jak  grzech nie­
chęci do kościoła itp.

Gwałtowna akcja idzie „na ca­
łego", zw łaszcza po pogodzeniu  
się Hitlera z  gen. Ludendorfem.
O co chodzi w tej walce? „ C Z A S ' 
wyjaśnia cel w ten sposób:

Dr. Goebbels powiedział z ca*ą 
otwartością, że hitleryzmowi ID ćIE  
O „ZJEDNOCZENIE R E U fiiJ 
N E” NARODU NIEMIECKIEGO.
Narodowy socjalizm chce stworzyć 
wspólną dla wszystkich Niemców 
NARODOWĄ RELIGIĘ, podpo. 
rządkowaną zarówno w swej nauce j chalterii: 
jak i postępowaniu ItlF.RO vV I- 
CTWU PARTII. By ten cel osią­
gnąć trzeba zniszczyć ten odłam 
protestantyzmu, który chce być w 
dziedzinie wiary niezależny ale 
przedewszystkim trzeba ZNISZ­
CZYĆ KATOLICYZM. Bo &Jscio5 
Katolicki — zdaniem narodowych 
socjalistów — umożliwia INTER­
W ENCJĘ OBCYCH CZYNNIKÓW 
w wewnętrzne sprawy Niemiec, 
sta: na przeszkodzie jedności po. 
litycznej i duchowej narodu, i 
wreszcie stanowi jedyny dziś w 
Niemczech czynnik NIEZALE­
ŻNY.
Chodzi więc o 100% -wy „tota­

lizm " duchowy państwa. Również 
„KUR. POLSKI" powiada, że cho 
dzi o stworzenie W ŁASNEG O  KO 
ŚCIOŁA NIEMIECKIEGO:

W głowach aolityków narolowo- 
socjalistyeznych ta  dopuszczania 
religia przybiera postać sonceocji 
jakiegoś specjalnego kościoła nie­

mieckiego, odrębnego od Rzymu — 
tak, jak Kościół anglikański nieza­
leżny jest od Watykanu ( Henryk 
VIII jest w związku z tem postacią 
bardzo w Niemczech popiFarr.ą).
A francuski „Temps" powiada, 

że ten nowy „kościół" ma być po- 
prostu triumfem S Z O W IN IS T Y ­
CZNEJ N IE N A W IŚC I I R A SIZ ­

MU:
Stolica apostolska — pisze 

„Temps” — nie może tolerować 
sytuacji, w której rząd hitlerowski 
pragnąłby zamknąć 22 miliony ka­
tolików niemieckich. Tkwi ona w 
głębokich tendencjach a n t 'n r « r ś d  
jańskich rasizmu integralnego 
pragnących wszelkie wpływy reli­
gijne ZASTĄPIĆ WŁASNY M J- 
RALNOŚCIĄ, MORALNOŚCIĄ PO
GAŃ ST W A GERMAŃSKIEGO,
Na tym  terenie — zapewnia 
„Temps” — Stolica św ięta nie 
pójdzie na żaden k<>mprom:v
Sytuacja  jasna. Powstaje tylko 

pytanie: A CO N A TO N A SI E N ­
DECY? W szak są podobno gorli­
wymi „katolikami"! Podkreślają  
to na każdym  kroku! Chyba więc 
piorunują na hitleryzm? zryw ają  
z nim łączność polityczną? odm a­

wiają sw ej sym patii politycznej? 
GDZIE TAM ! P O LITYK A W A Ż­
NIEJSZA OD RELIGII — dla en­
deków. To tak, jak  z  tą sławetną 
„pielgrzymką" na Jasną Górę. 
Wobec tego zatarg Hitlera z  W a- 
tykanem „Dzień. N ar." w ycofuje  
na dalsze stronice i zapewnia, że 
wprawdzie Hitler postępuje nie­
ładnie, ideologicznie niepięknie... 
ALE Z  PO LITYKĄ TO N IE  MA 
NIC W SPÓLNEGO! Wobec tego 
P O LITYC ZN IE  M OŻNA D ALE! 
POPIERAĆ H ITLERA! P rzy jrzy j­
my się trochę tej podwójnej bu-

POD WZGLĘDEM POLITYCZ­
NYM FAKT TEN (walka Hitlera 
z W atykanem) NA RAZIE ŻAD­
NYCH KONSEKWENCYJ ZA 
SOBĄ NIE POCIAGA (!) i być 
może długo jeszcze nie pociągn.e. 
Jeśli pominąć konflikty przeci­
wieństwa, wynikające z przyczyn 
geograficznych, ze sprzeczności no 
litycnych i ekon >micnych interesów 
i t. d. — świat dzieli się dziś (i 
podział ten nabiera cech coraz wię 
kszej ostrości) NA DWA BI OKI 
polityczno - ideologiczne: czei vony 
i biały (że użyjemy terminologii 
hiszpańskiej). Niemcy hitłerow 
skie należą w dziedzinie polityki, 
DO BLOKU BIAŁEGO, walcząc 
politycznie z komunizmem; z naso- 
nerią i z Żydami, oraz z rozmaity­
mi postaciami ; przejawami poli­
tyki tych czynników.
To znaczy, że walka Hitlera z 

chrześcijaństwem nie ma nic 
wspólnego z  polityką. Hitler wal­
czy z  katolicyzmem  —  to nieład­
nie. Ale zato walczy z  socjaliz­
mem, demokracją etc. —  a to bar­
dzo pięknie! A więc wolno i na­
wet N A L E Ż Y  łączyć się z  nim 
politycznie! Bo to w ódz bloku an 
ty demokratycznego! Posłuchajmy:

W tej dziedzinie (ideologicznej) 
układ sił i podział walczących »- 
bozów nie przedstawia się tak pro­
sto jak w dziedzinie politycznej. 
W POLITYCE NIERAZ NAWET 
PRZECIWNICY ŁACZA SIĘ Z 
SOBA.
Oto zastanawiająca etyka! Oto 

osobliwa buchalteria! WOLNO i 
TRZEBA POLITYCZNIE POPIE­
RAĆ HITLERA, chociaż walczy z  
katolicyzmem. ALE PRZEZ TO 
GO SIĘ WZMACNIA, UTRW A­
LA! i oddaje się mu zwycięstwu  
w walkach z  chrześcijaństwem.

Endecji to nie obchodzi. Tak 
jak  zaw sze! Co tam chrześcijań­
stwo i katolicyzm! Byleby Hitler 
trwał na swym  posterunku  —  wal­
ki z  demokracją i socjalizmem! 
O interes Polski też mniejsza! 

Zapamiętajmy to sobie dobrze.

siłku w dziedzinie zbrojeń. Horo­
skopy finansowe są nadal b e z ­
względnie optym istyczne. W roku 
bieżącym zm niejszono ciężary 
skarbu, dzieło to będzie p row a­
dzone nadal bez osłabienia jego 
tempa. W celu spowodowania 
przypływu do Francji wywiezio­
nych kapitałów i ponownego 
wciągnięcia do obiegu ztezaury- 
zowanych kapitanów, Rząd liczy 
na wyniki, jakie stopniowo przy­
nosić będzie stałość gospodarstwa 
francuskiego .uczciwość działania 
Rządu, a przede wszystkim ogól­
ny dobrobyt w kraju.

Polityka walutowa nie ulegnie 
zmianie, a zasady układu trój­
stronnego z września r. ub. pozo­
staną wytyczną dla Rządu.

Przechodząc do spraw polityki 
zagranicznej, premier oświadczył, 
co następuje: Pozostaliśmy wier­
ni naszej deklaracji rządowej — 
przywrócić zaufanie w Europie po . 
kojowej.  Europa pokojowa ma 
dziś zaufanie do nas. Jest rzeczą 
wiadomą, że pozostaniemy w peł­
ni wierni naszym  zobowiązaniom. 
Pozostaniemy wierni idei Ligi Na 
rodów. Nasz ostateczny cel pozo­
stanie ten sam: bezpieczeństwo 
zbiorowe przez arbitraż, wzajem­
ną pomoc i powszechne kontrolo­
wane rozbrojenia. Nie czyniliśmy 
żadnego rozróżnienia pomiędzy 
oaństwami ze względu na charak­
ter ich rządów. W  końcu premier 
podkreślił „ufną serdeczność i 
trwałość stosunków" z W. Bryta­
nią i „przyjazną sympatię Stanów 
Zjedn. dla Francji". (PA T).

**
*

Premier Blum wraz z małżonką 
podejmował śniadaniem członków 
Rządu z okazji pierwszej rocznicy 
uformowania obecnego gabinetu. 
(PAT).

Rozmowy 
p olsk o -gdań sk ie

W dniu 3 b. m. rozpoczęła się w 
Gdańsku trzecia faza bezpośrednich 
rozmów między delegacją senatu W. 
M. Gdańska a przedstawicielami poi 
skich sfer gospodarczych. Rozmowy 
te, prowadzone na podstawie porożu- 
mienia polsko - gdańskiego z dnia 
5 stycznia r. b., m ają  na celu osiąg- 
nięcie szeregu ułatwień dla polsJdch 
placówek gospodarczych, które pra. 
cują n a  terenie W. M. Gdańska.

Komitet ekonomiczny  
Ligi Narodów

W dniu 9 b. m. odbędzie się w Ge­
newie posiedzenie komitetu ekonomi, 
cznego Ligi Narodów, na którym 
będzie omawiana sytuacja gospodar. 
cza świata oraz kilka zagadnień spe­
cjalnych, jak  uregulowania między­
narodowego rynku węglowego i  od. 
rotu międzynarodowego mięsem. Pol 
skę reprezentować będzie dr. F r. Dc- 
leżaL

\
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ROZSZERZENIE 
ZAKRESU PRAC 

SESJI NADZWYCZAJNEJ.
Marszałek odczytał zarządzenie 

p. Prezydenta Rzplitej o uzupeł­
nieniu przedmiotu obrad Sejmu 

,w  obecne sesji nadzwyczajnej 
projektem ustawy o dodatkowych 
kredytach na rok 1937/8 na po­
moc dla gospodarstw rolnych, do- 
tkniętyui klęskami żywiołowymi.
OBURZAJĄCE WYSTĄPIENIE  

POS. WALEWSKIEGO.
Następnie Sejm przyjął szereg 

ustaw ratyfikacyjnych, pom. in. 
także ustawę o wykonywaniu za­
sady nieinterwencji w sprawy we­
wnętrzne.

Ustawę tę referował pos. Jan 
Walewski, który, mówiąc o zaka­
zie dla ochotników polskich wstę­
powania do wojsk walczących w 
Hiszpanii, oświadczył, co następu­
je:

„według dotychczasowych in­
form acji po  stronie rządu icalen- 
ckiego bierze udział pewna ilość 
polskich  ochotników, rekrutują­
cych się przew ażnie z  naszej em i­
gracji z  północnej Francji i  Bel­
gii. W  przew ażnej ilości w ypad­
ków  rekrutacja nastąpiła w stanie 
nietrzeźw ym  przez agitatorów ko­
m unistycznych. Jeżeli chodzi o 
w ojska walczące po stronie gene­
rała Franco, to  nie m am y prawie  
żadnych wiadomości, czy  znajdują  
się tam  jacy obyw atele polscy“.

Postaramy się c  to, by to o- 
świadczenie wszechwiedzącego po­
sła dotarło do robotników pol­
skich, pracujących we Francji, 
B elgii i W estfalii oraz do robotni­
ków walczących w brygadach im. 
gen. Dąbrowskiego i  Adama Mic­
kiewicza.

Sławy p. Walewskiemu oświad­
czenie to nie przysporzy.

KREDYTY DODATKOWE.
Następnie przyjęto dwie ustawy 

o dodatkowych kredytach na rok 
1935/6. Kredyty te dotyczą:

wydatków nadzwyczajnych w 
budżecie M. S. Z. zł. 271.884 na 
pokrycie reszty ceny kupna gma­
chu poselstwa’ w Sztokholmie, 
zwiększonych o 72.100 zł. wydat­
ków na płace w budżecie Ministe- 
rium bkarbu z powodu wzmoże­
nia czynności urzędów skarbo­
wych w związku z usunięciem za­
ległości podatkowych, oraz zwięk­
szenia wydatków na emerytury o 
815.000 zł., spowodowanych nie* 
wystarczalnością preliminowane­
go kredytu;

zwiększenia wydatków w dziale 
emerytur o 3.200.000 zł. Stanowi 
to zaledwie 1% z ułamkiem preli- 
minowanych wydatków na emery­
tury, podczas gdy w okresach po­
przednich kredyty dodatkowe na 
emerytury sięgały 25— 45°/o preli­
minarza i  in.

Uchwalono wreszcie dodatkowe 
kredyty na rok 1937/8 na rezerwy 
zbożowe.

Następnie Sejm przystąpi/ do 
sprawy przedłużenia urzędowania 
organów ustrojowych m. st. War­
szawy.

W dyskusji nad tą ustawą za­
brał głos pos. Duch, który ostro 
zaatakował zarówno Ministerium  
Spraw Wewn., jak i  gospodarkę 
komisarycznego zarządu m. War­
szawy. „Tak już jest w Polsce —  
powiada —  że wszystkie ustawy 
długotrwałe są szybko uchylane, 
natomiast tymczasowe są prawie 
wiecznotrwałe**. N p .  Warszawa od 
11 lat pozbawiona jest samo ządu. 
Zgłasza poprawkę, żeby us: iwę u- 
chwalić na l/n roku. Bronił usta­
wy p. premier, dowodząc, że obec­
na chwila nie nadaje się jeszcze 
do przeprowadzenia uczciwych, 
demokratycznych wyborów. Za 
rok —  spodziewa się —  koniunk­
tura poprawi się i wybory będą 
mogły być dokonane.

Ustawę przyjęto nieznaczną 
większością głosów, bez entuzjaz­
mu.

U W A G A  Ł O D Z I A N I E
T O W A R Z Y S T W O  Z A C H Ę T Y  0 0  H 0 0 0 W L I  K O N I  W POLSCE

uwiadamia, że dn. 5 b. m. został otwarty

W ŁODZI przy ul. 6-go SIERPNIA Nr. 2
Kasy accumulativów czynne są o d g . 1 1 -e j, dla gry jednostkow ej o d g . 1 4 .3 0

Z warszawskie] sali sądowej
0 zabójstwo wachmistrza Bujaka

3-ci dzień procesu Judki C has-' dzieli, ale żadnych danvch co do
kielewicza, oskarżonego o zabój 
stwo wachmistrza Bujaka, upłynął 
na badaniu pozostałej liczby 
świauków. Zeznania ich nie wnio­
sły nic nowego do sprawy. W dal­
szym ciągu powtarzane były 
twierdzenia, że Chaskielewicz był 
„ofermą*4, niedorajdą, złym żoł­
nierzem, a wachmistrz Bujak su­
rowy, lecz sprawiedliwy.

Powodowie cywilni stosując ma­
nierę używaną w procesach 
ONR-owskich, usiłowali udowod­
nić, że istniał jakiś spisek, że o 
zabójstwie z góry niektórzy wie-

tego w zeznaniach świadków nie 
znaleziono.

Głównym momentem wczoraj­
szej rozprawy miała być eksper­
tyza grafołogiczna pamiętnika 
Chaskielewicza. Chodzi w niej o 
to, czy istotnie oskarżony jest je­
go autorem. Powodowie cywilni 
zwłaszcza do tej ekspertyzy przy­
wiązują zasadnicze znaczenie. O- 
głoszenie wyników ekspertyzy by­
ło uzależnione od tempa badania 
świadków.

I. K.

Co to znaczy?
W gimnazjach Żeromskiego i 
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„ P o l o n ł z m "
Żale zawiedzionego Cata

Przegląd prasy

Cat w „Słom ę" szeroko się roz­
pisuje o głośnych oświadczeniach 
naczelnika sztabu „Ozonu" płk. 
Kowalewskiego w sprawie OZONu 
(„polonizm"). Charakterystyczne 
to wywody, bo odrazu widać, ja­
ka intryga była w grze. Chodziło 
o to, by OZON odrazu upolitycz­
nić, zbliżyć do endecji i rzucić na 
obecny rząd. Tymczasem płk. Ko­
walewski zajął stanowisko ogólni­
kowe i  oświadczył, że OZON na 
razie nie będzie prowadził aktual­
nej polityki, nic będzie wpływał 
na Sejm etc.

Cat jest rozżalony. Intryga tro­
chę nadpękła. Owszem, powiada, 
płk. Kowalewski jest rozumny 
człowiek... ale taka „polityka44 — 
czekania i  organizowania?! Na­
wet prasy  własnej nic chce na ra­
zie posiadać?

W ielu redaktorów  składało swe 
pisma n stóp Ozonn, jak  wiązanki 
róż u stóp ukochanej. (Może tylko z 
tą różnicą, że róże dla ukochanej na­
bywa się za własne pichiądze). Ale 
Ozon nie przyjął tych usług. Pocało­
wali klam kę tc domu na ul. Matejki, 
Ozon nie ma również zamiaru wyda- 
wać własnego pisma. Jest to jedyna 
bodaj na świecie organizacja polity­
czna ociekająca od posiadania włas­
nej prasy.

A więc kto w takim razie zaj­

mie się obaleniem rządu?  — za­
pytuje Cat. Gdzie znaleźć klin 
: dźwignię? aha! SEJM! Trzeba 
zmobilizować Sejm!

Dlatego my, którzy twierdzimy, że 
polityka rządu obecnego jest zła, że 
polityka min. Poniatowskiego i Świę 
tosławskiego nietylko szkodzi nam 
dzisiaj, ale będzie szkodliwie oddzia 
ływać na losy Polski w przyszłości 
musimy sznkae innej drogi wyjścia.
1 znajdujemy ją  tc Sejmie.
Tyle o zamiarach Catów. A te­

raz jeszcze jedna kwestia w spra­
wie OZONu. Oto pisma podały, 
że płk. Kowalewski, zapytany o 
nauczycielski) do OZONu się. nie 
ZNP, oświadczył: ZNP (związek 
zgłaszał. A le „Wiecz. Warsz.44 
przedstawia sprawę inaczej:

„W odpowiedzi na zapytania m. in. 
podkreślił płk. Kowalewski, iż OZN 
stoi na gruncie katolicyzmu i dlate­
go choć dzisiaj jeszcze trwa okres za­
wieszenia broni między nim a orga­
nizacjami wrogimi Kościołowi, jak 
np. Zw. Nauczycielstwa Polskiego, to 
jednak po okrzepnięciu organizacyj­
nym  O Z y  rozpocznie niewątpliwie 
walkę z  tymi organizacjami44. 
Słusznie więc „Dziennik Por." 

pyta:
„Ktoś tu jakoś mija się z prawdą. 

N ależa ło b y  u s ta lić  k to  i w  c zy im  in •

te ra s ie? “

Sprawa kontroli brzegów H szpani;
Pomyślne nastroje w Londynie

Romans na migi za 4 tys. zł.
W swoim czasie ukazały się 

wzmianki w prasie o naiwnej wła­
ścicielce pracowni sukien Zofii 
Grzywaczównie, która, skusiwszy 
się na piękne oczy hiszpańskiego 
intporlera owoców południowych, 
nie tylko dała się przez dłuższy 
czas naciągać sprytnemu m ło­
dzieńcowi, ale padła jeszcze ofia­
rą okradzenia przez „kochające­
go44 narzeczonego. Epilog sprawy 
znalazł się w sądzie okręgowym, 
gdzie musiano sprowadzić tłuma­
cza, bo oskarżony Juan Castro 
Diaz nie rozumiał ani słowa po 
polsku, a mówił tylko „nie fiem 44.

Okazało się, że tLszpan poznał 
się z Grzywaczówną w Adrii i od­
razu zawarł z aią bliższą znajo­
mość, a nazajutrz u niej zamiesz­
kał na stale. Ciekawą rzeczą jest, 
i:-: czuła para porozumiewała się 
ze sobą jedynie przy pomocy... 
słownika polsko-hiszpańskiego. W

czasie wspólnego zamieszkania 
Hiszpan wyłudził od naiwnej 
przyjaciółki 2 tys. zł., a przed pro­
jektowanym wyjazdem (który u- 
nietnożliwił alarm .wszczęty przez 
Grzywaczównę na dworcu) ze 
skrytki wykradł 4 tys. zł.

Mimo, iż piękny południowiec 
tłomaczył się, że go „ciągnięto44 i 
że nie miał żadnych projektów  
małżeńskich, Sąd skazał go na rok 
więzienia.

I. K.

VI r o k u  w ę z E m a  
z a  d l i a u d a t  ą

Sąd okręgowy skazał na l ł/2  r. 
więzienia b. prezesa cechu ży­
dowskich rzeźników Beniamina 
Erlicha za zdefraudowanie 5 tys. 
zł. z funduszówr związkowych.

I. K.

Reuter dowiaduje się, iż rozmo­
wy dyplomatyczne mające na ce­
lu zapewnienie bezpieczeństwa o- 
krętów patrolujących wybrzeża 
hiszpańskie, rozwijają się pomyśl 
nie, chociaż dotychczas nie otrzy­
mano ostatecznych odpowiedzi za 
interesowanych mocarstw.

W  razie przyjęcia propozycji 
przez Niemcy i Włochy opracowa 
ny projekt będzie przedstawiony 
na plenarnym zebraniu komitetu 
nieinterwencji. Po uzyskaniu apro 
baty komitetu, przyjęte propozycje 
będdą przysłane obu stronom, wal 
czącym w  Hiszpanii.

Obecnie nie przewidywany jest 
żaden poważny sprzeciw ze stro­

ny jakiegokolwiek mocarstwa, po­
nieważ wszystkie państwa są za­
interesowane w jaknajszybszym 
powrocie do normalnego funkcjo­
nowania komitetu. Nastrój jest 
rzekomo tak optymistyczny, iż na­
wet nie była omawiana sprawa 
zastąpienia okrętów patrolujących 
które zostały wycofane.

Do Berlina nadeszły propozy­
cje angielskie w sprawie gw aran­
cji bezpieczeństwa dla okrętów, 
uczestniczących w kontroli między 
narodowej. Propozycje angielskie 
są obecnie szczegółowo rozpatry 
wane przez władze Rzeszy.

Pamęci balntaraw  Komuny
O l b r z y m a  m a n  f e s t a c j a  p a w i e g o  l udu

Rok r»cznie p ro le ta ria t P aryża  
organizu je  wielką m anife-taeię , rok 
roi znie udaje  się clbrzynńm  oOch* 
dem pod „M ur Sfedei^w anycti4', 
miejsce, gdzie od salw  plutonów egze 
ki)< yjnyeh padali bohaterow ie Komu- 
n j P arysk iej.

A od kilku la t m anifestacje  te  :ta ją  
się z każdym  rokiem  w spanialsze, 
liczniejsze. Tegoroczna — przekro . 
czyła rozm iaram i w szystkie. Przez 
7 GODZIN płynęły tłum y w karnych  
szeregach, pod sz tandaram i *rgam 
zecyj party jnych , zawodowych, spo­
łecznych.

N ie stanow ił różnicy wiek — bo 
tuż niedaleko za grupką o s ta t uch ży 
jących kom unardów  szli „Czerwoni 
s<koli44 —  i kilkuletn ie dzieci w barw

n y ik  czerwonych k raw atach  na nie 
b e; 1 ich koszulach. N ie is tn ia ła  : ó .v 
»,Vż przeszkoda odległości. Robot 
n ici P aryża , portowcy z M arsyb , ko 
l t ja iz e  z w arsztatów  w li l ie  
p c e p la ta li  sw ym i transp-iren ta- 
nd płynącą rzekę ludzką, tłbob 
„Chłopców z budowy" —  dziarskie.) 
m urarzy  — widziało się g rupy  in te ­
lektualistów’ pod czerw onym i sz tan ­
dar a mi walk o wolność, pokój i ć.> 
bu-by t szły tysiące chłopów. Wyli- 
czark- tych w szystkich organizacyj, 
liczących członków na tysiące zr.jeht- 
bv zbyt wiele m iejsca.

jV,i n ifestac ja  ta  raz  jeszcze w y­
k azała  silę organizacyj socjalistycz 
n>ch, w ykazała en tuzjazm  mas pa 
ryckich dla idei socjalizm u.

Pogrzeb o fb r  za.ść strajkowych
w C h  c a * 3

Odbyt się tu pogrzeb ofiar zajść 
niedzielnych. W uroczystościach 
pogrzebowych zorganizowanych 
przez Związek Pracowników Me­
talurgicznych, wzięły udział tłumy 
publiczności, a  m . łn . przedstawi­

ciele strajkujących robotników z 
6 stanów. Okręgowy przewódca 
Związku wygłosił przemówienie, 
w którym nawoływał robotników 
do zachowania spokoju i godnoś­
ci. Spokoju nigdzie nie zakłócono.

pisze o komersach. Bardzo deli­
katnie, ale bardzo wyraźnie.

Nie róbmy z komersów polityki:
„W przebiegu i charakterze uroczy 

stości, w której wziął udział Wódz 
Naczelny, tonem zasadniczym było 
podkreślenie, że reprezentowane na 
tej uroczystości koła młodszych i etai 
szych je j uczestników zdają sobie na­
leżycie sprawę z tego, że w stosunku 
do arm ji niema miejsca na stosowa­
nie kryterjów, wynikających z różnic 
światopoglądów politycznych czy tak­
tyki partyjnej. Fakt ten sam przez się 
jest niewątpliwie dodatni. Znaczenia 
jego nie trzeba jednak pomniejszać 
przez redukcję moralnej wartości skła 
danych deklaracyj na rzecz ich rze­
komego znaczenia politycznego. W 
ten sposób niesłychanie łatwo doko­
nać zupełnego odwrócenia sprawy i  z 
tego, co może być dobrym przykła­
dem właściwego, bo nie politycznego 
lecz patrjotycznego — stosunku do 
armji, uczynić rażący przykład sto­
sunku wysoce niezdrowego, bo wv- 
pływającego z rachub i  przewidywań 
politycznych4*.
Na „froncie komersowym44 ci­

cho. Polityka komersowa jest dziś 
interpretowana w sensie „apolity­
cznym44. To naturalnie cieszy s ta ­
rych, prawdziwych piłsudczyków. 
Ale rozgorycza Swata - Cata.

AKCJA POLITYCZNA CZY 
TYLKO MANIFESTACJA WOJ­

SKOWA?
W racamy raz jeszcze do komer 

sów. „Naród i wojsko44 stara się 
im nadać charakter apolityczny, 
charakter manifestacji na rzecz 
wojska. Ale „Dziennik Nar.44 — stoi 
na innym stanowisku, cytuje mo­
wę min. Swiętosławskiego i dowo 
dzi, że widocznie rzecz była pomy­
ślana politycznie:

Przemówienie to (ministra) wyja­
śnia przedewszystkim, jaki charakter 
ma ta cała akcja nad „zmianą nastro­
jów w społeczności akademickiej". Z 
różnych stron podkreślano bardzo mo 
cno, że jej treść jest wojskowa: po- 
prostu manifestacja uczuć młodzieży 
do wojska i jej przywiązanie do ar- 
m ii .  Al© j e ś l i  m ó w i s ię  o z m ia n ie  na- 

strojów młodzieży, to należy przy­
jąć, że cel tej akcji jest toyrażnie poli 
tyczny.
Jak widać, dokoła akcji komer­

sowej jeszcze trwa ukryta walka. 
Starzy piłsudczycy zżymają się i 
chcą w komersach widzieć tylko 
wojskową manifestację. Swat-Cat 
smętnie się żali. A endecy wietrzą 
podstępy [ polityczne zamachy na 
młodzież.

„STARZY OBŁUDNICY". 
„Jutro Pracy44 (prawosanacyjne) 

gorzko się żali na endeków, że nie 
uznają jego wysiłków w kierunku 
antysemickim i „narodowym44:

W obawie przed tymi możliwościa­
mi (współpracy) lepiej kalumnie rzu
cać, oczerniać nas i psuć dzieło zje­

dnoczenia narodowego. Nawet choćby 
to szło na rękę agenturom obcym 1 
Żydom.

Tę przysługę agenturom obcym I 
Żydom wyświadczają z gorliwością 
godną lepszej sprawy dwa zwłaszcza 
pisma staroendeckie: „Orędownik44 i 
„Warszawski Dziennik Narodowy". 

Ach, starzy obłudnicy ! „
T ak rzekomi „piłsudczycy44 wpra 

szają się do endeckiej kompanii, 
ale endecy ich pędzą precz. Bardzo 
pouczające widowisko.
ZABAWNA INTERPRETACJA. 

Organ Doboszyńskiego (z  My­
ślenic) literacki pono tygodnik 
„Prosto z Mostu44 zabiera głos i 
tak interpretuje charakter myśleni­
ckiej wyprawy:

Już z krótkich zeznań obecnych wie 
my, że marsz na Myślenice pomyśla­
ny był jako demonstracja, mająca u- 
przedzie akcję fołksfrontu, który po­
dówczas rozpoczął w Krakowskiem 
niezwykle ożywioną działalność.
„Uprzedzić44... Tygodnik pewno 

chce zmobilizować sympatie całej 
reakcji dla Doboszyńskiego wobec 
zbliżającego się procesu samego 
myślenickiego „bohatera44.

NIEMCY I WŁOCHY.
Jest to trzon bloku faszystow­

skiego. Od harmonii w tym due­
cie zależy niezmiernie wiele. Moż­
na nawet powiedzieć — wojna w 
Europie. Czy jednak ten blok jest 
mocny? Czy Mussolini w każdej 
sytuacji pójdzie za Hitlerem? Wła 
śnie w tym cała kwestja. Hiszpań­
skie intrygi łączą blok; Dunaj i Bał 
kany dzielą; stosunek do  Anglii bu 
dzi nieporozumienia.

Potężny problem! Będziemy o 
nim pisali w dniach najbliższych. 
Na razie przytoczymy ciekawy 
głos korespondenta „Kur. War.44, 
który depeszuje:

W każdym razie Włochy są więcej 
aniżeli inne kraje zainteresowane w 
podróży mającej się odbyć na począ­
tku przyszłego tygodnia ministra von 
Neuratha do trzech stolic: Białogro- 
du. Sofii i  Budapesztu. Informacje 
włoskie zapewniają, że chodzi tu  o  
p rzy c iąg n ięc ie  krajów  tych do o si
Rzym — Berlin i  o rozciągnięcie 
frontu antieowieckiego. Informacje te  
chcą odwrócić uwagę od wciąż wzrth 
stających wpływów Niemiec nad Du­
najem  i na Bałkanach kosztem rów­
noległej utraty wpływów włoskich. 
Jeśli dodać, że Berlin wcale nie poin­
formował o wyprawie na Almerię, to 
łatwo będzie zgodzić się z wyrażaną 
w Londynie i Paryżu hipotezą, że oś 
niemiecko • włoska daleko jeszcze 
jest od funkcjonowania idealnego. 
Podróż von Neuratha na Bałkany, sta 
wka na Londyn, serdeczności profran 
cuskie w ustach dr. Schachta wszyst­
ko to nie może wzbudzać bezgranicz­
nego entuzjazmu nad Tybrem.
To są sprawy ogromnej wagi 

K. Cz.

:l

Składajcie of ia ry
na obozy letnie K ła  z:eży robotniczej!

Corocznie Tow. Uniewrsytetu ! naszym najmłodszym towarzy- 
Robotniczego organizuje obozy J szom .którzy chcieliby jechać na 
dla dzieci i młodzieży robotniczej -obozy, a nie mają pieniędzy, aby 
Dzięki tym obozom setki młodych opłacić przejazd i koszta pobytu 
chłopców i dziewcząt mogą przez kalkulowane zresztą jak najtaniej
miesiąc odddychać świeżym po 
wietrzeni, odżywić się, nabrać 
zdrowia i sit oraz przebywać w 
braterskiej atmosferze czerwono 
harcerskiej.

Obozy poza walorami zdrowot­
nymi mają ogromne wychowawcze 
znaczenie dzięki organizowanym 
odczytom-gawędom. Wielu kie- 
równików naszego ruchu młodzie 
żowego zdobyło na obozach wia 
domości i podstawy ideowe do 
owocnej pracy w ruchu robotni­
czym.

Tow. Uniwersytetu Robotnicze 
go nie posiada jednak dostatecz­
nych środków finansowych, aby 
umożliwić wyjazd wszystkim tym

Z a b r a l i  e  m a t u r z y s t ó w
Znów, jak co roku,, zastępy 

młodzieży opuszczają szkoły śred­
nie.

Na teren akademicki wkroczyć 
muszą w przyszłym roku siły mło­
de, ożywione duchem współpracy 
z młodzieżą robotniczą I chłop, 
ską!

W  tej sprawie warszawski Z. 
N. M. S. urządza zebranie informs

Musimy przyjść z pomocą na­
szym czerwonym harcerzom, mu­
simy im umożliwić pobyt choćby 
parotygodniowy w lasach. Skła­
dajcie więc ofiary na obozy let­
nie młodzieży robotniczej. Ofiary 
przyjmuje Administracja „Robot­
nika".

s t o s u )

Cieplej, i le poiluur.o
Przewidywany przebieg pogody dn. 

5 czerwca. Pogoda na ogół chmurna 
z drobnymi gdzie niegdzie deszczami 
w północnej połowie kraju, a z wiek 
szymi rozpogodzeniami na południu. 
Dalszy wzrost temperatury. Słabe

cyjne w dniu 8 b. m. przy ul. Wa- J wiatry południowo - zachodnie i za* 
reckiej Nr. 7, 11 p. chodnie.
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Zagadnienie bezrobocia
KleryKalne pomysły

W  ostatnim (6-ym) numerze 
„Rycerza Niepokalanej", orga­
nu 0 0 .  Franciszkanów ze słyn­
nego Niepokalanowa znajduje­
my artykuł p. t. „Droga do lep­
szego bytu", poświęcony za­
gadnieniu bezrobocia. Artykuł 
ten jest ciekawym przyczyn­
kiem do postawy kleru wobec 
zagadnień społecznych doby 
obecnej.

Czcigodni Ojcowie nie mogą 
nie dostrzec tak poważnego 
zjawiska, jakim jest bezrobo­
cie. Z trwogą stwierdzają ros­
nące wpływy socjalizmu i kla­
sowego ruchu zawodowego, 
przy czym wzrost ten przypi­
sują głównie panującemu bez­
robociu.

Jakże zatamować wzrost ra­
dykalizmu społecznego? Jakże 
utrzymać owieczki nadal u 
kruchty kościelnej? Jakie sło 
wo otuchy i nadziei nieść bez 
robotnym? Ojcowie me chcą, 
czy może nie mogą dać jedy 
nie właściwej odpwiedzi. Nie 
mogą wskazać swym cierpliwym 
czytelnikom, źe ustrój kapitali 
styczny, ustrój, w którym re­
gulatorem produkcji jest zysk 
jednostki, a me potrzeba spo­
łeczna, że ten ustrój jest istot­
ną przyczyną bezrobocia.

Gdyby zdobyli się na wygło­
szenie tej tak prostej prawdy, 
eo raz bardziej oczywistej dla 
szerokich warstw społeczeti 
stwa, musieliby pójść o krok 
dalej, musieliby wypowiedzieć 
M^lkę gospodarce kapitalisty­
cznej, propagować uspołecz 
nienie środków produkcji. By 
łoby to zgodne z ideałami Chry 
stusa, byłoby jednak zaprzeczę 
niem całej polityki społeczno- 
gospodarczej, której hołduje 
kler, a której na imię obrona 
kapitalizmu-

Melancholijnie więc stwier­
dzają cni Ojcowie, nie śmiąc 
targnąć się na złotego cielca 
kapitalizmu, że „TRZEBA SIĘ 
WYZBYĆ PRZYNAJMNIEJ NA 
RAZIE MARZEN, ABY POL 
SKA NIE MIAŁA ZUPEŁNIE 
BEZROBOCIA". Jakież, za­
pytujemy się, środki widzą wy­

zbyci z marzeń Ojcowie, aby 
choć częściowo zmniejszyć bez 
robocie. Czy może skrócenie 
czasu pracy? Czy wielkie ro 
boty publiczne? Czy wyższe 
płace, wzmagające siłę nabyw­
czą ludności? Nic z tego, O 
żadnym z tych środków ani 
słowa. Cóż więc poradzić bez­
robotnym, jakie im wskazać 
drogi wyjścia? A no, posłuchaj­
my.

Należy zatem, zdaniem Oj­
ców, zwalczać po pierwsze 
PRACĘ KOBIET i młodocia­
nych. Dalej — wypowiedzieć 
WOJNĘ MECHANIZACJI war 
sztatów pracy. Zrelormować 
ubezpieczenia społeczne. Nie 
byliby Ojcowie sobą, gdyby me 
dodali jeszcze czwartego spo­
sobu — walkę z Żydami.

Wszystkie te koncepcje są 
albo rozbrajająco naiwne, w ni 
czym nie załatwiające sprawy

;zrobocia, albo wręcz szkodli­
we. Jakże ubogą jest myśl spo­
łeczna kleru, jeżeli pragnie co­
fnąć życie gospodarcze do prze 
brzmiałych dawno form śred­
niowiecza, kiedy to kobieta 
miała pilnować jedynie garn­
ków i kuchni i wyjrzeć jej nie 
wolno było poza próg domowy- 
Można jeszcze zrozumieć zroz­
paczonych robotników z po­
czątku XIX wieku, którzy z 
toporami rzucali się na maszy­
ny parowe, widząc w nich przy 
czynę upadku warsztatów rze 
mieślniczych. Ale od ojców du­
chownych, żyjących w XX w ie­
ku, mamy chyba prawo wyma­
gać nieco szerszego horyzontu 
myślowego i zrozumienia tej 
prawdy, źe nikt rozsądny nie 
zechce się wyrzekać zdobyczy 
techniki współczesnej i zamie­
niać żarówkę elektryczną na 
kopcący kaganek. Nie mecha­
nizacja pracy jest przyczyną 
kryzysu, lecz formy życia gos­
podarczego, wyzysk pracy ludz 
kiej, panowanie kapitału nad 
pracą.

Proponują dalej 0 0 .  Franci^ 
szkanie reformę ubezpieczeń 
społecznych w ten sposób, aby

ubezpieczony mógł po pewnym 
okresie czasu WYCOFAĆ 
SKŁADKĘ UBEZPIECZENIO­
WĄ i za te pieniądze założyć 
sobie warsztat pracy .

Pomijając już, że propozycja 
ta zdradza zupełną nieznajo­
mość istoty ubezpieczeń spo­
łecznych, które nie są powoła­
ne do zastępowania kas oszczę 
dnościowych, podkreślić trze­
ba, że tego rodzaju reforma 
wymagałaby bardzo znacznego 
podwyższenia składki ubezpie­
czeniowej. Kto to ma płacić? 
Jeżeli pracodawcy, niechże to 
Ojcowie wyraźnie powiedzą, a 
wtedy i dopiero wtedy można- 
by rozpocząć dyskusję na ten 
temat. Tego rodzaju przymuso­
we gromadzenie funduszów mo 
głoby zresztą dać rezultat za 
lat kilkanaście, jeżeli nie kilka 
dziesiąt i dlatego z realnym 
rozwiązaniem sprawy bezro­
bocia nie ma nic wspólnego.

Ostatni sposób ekonomistów 
w habitach — walka z Żydami 
nie wymaga chyba obszerniej­
szego omawiania. Pracy dla 
bezrobotnych, ziemi dla chło­
pów nie zdobędzie nikt przez 
walkę ze straganem żydów 
skim.

Czytelnicy widzą, że Ojco­
wie stają zupełnie bezradni 
wobec zagadnienia bezrobocia 
Kler katolicki zbyt wieloma

węzłami związany jest z moź 
nymi tego świata (choćby spra 
wa dóbr kościelnych), aby zdo­
był się na rzetelne podejście do 
zagadnień społecznych, do 
walki Świata Pracy. Może tyl 
ko rzucać kłody pod nogi, mo­
że przeciwdziałać ruchowi ro 
botniczemu najróżnorodniejszy 
mi, nie zawsze ewangeliczny­
mi sposobami, może mamić 
naiwnych pomysłami tego po­
kroju, co wskazane powyżej. 
Czy dobro religii wymaga, aby 
kler był, praktycznie biorąc, 
obrońcą dzisiejszego ustroju — 
śmiemy wątpić.

St. Garlicki

Słońce i w oda  
cuda sprawiają, 
gdy Krem Uroda 
do pomocy mają.

PULSA KREM URODA
CHRONI I OŻYWIA CERĘ.

Walka o szkołę
Światła i cienie kończącego się roku szkolnego

Piszą nam z  kół pedagogicz­
nych:

Zbliżający się koniec roku 
szkolnego upoważnia, a nawet 
zmusza do zrobienia dorocznego 
bilansu zysków i strat na odcinku 
życia oświatowego. Z przyjemno­
ścią, choć niewielką, musimy 
stwierdzić, że rok szkolny 1936/37 
jest pierwszym, który po długiej 
kryzysewej przerwie może wyka-

Mały felieton

Szaiony fakir Ipi

Walne Zgromadzenie Akc.onar. uszów
Fatoik Mbil-Mi „fif Ł L

Dnia 31 maja 1937 r. odbyło się 
pod przewodnictwem Edwarda 
Mycielskiego zwyczajne walne 
zgromadzenie akcjonariuszów Zje­
dnoczonych Fabryk Portland-Ce- 
mentu „Firley*'. Sprawozdanie z 
działalności Spółki w roku spra­
wozdawczym 1936 złożył prezes 
zarządu b. minister Hipolit Gli­
wic, a uzupełnił je wiceprezes za­
rządu dr. Wiktor Kutten, wyjaś­
niając celowość i znaczenie po­
czynionych przez zarząd posunięć 
gospodarczych.

Jak wynika ze sprawozdania 
zarządu, uzupełnionego odczyta­
niem końcowych uwag sprawo­
zdania Polskiej Spółki Powierni­
czej, której zarząd — w myśl u- 
chwały Rady Nadzorczej — po­
wierzył ekspertyzę bilansu i sta­
nu interesów Spółki, sytuacja 
Spółki w roku sprawozdawczym 
uległa wybitnej poprawie. Na 
skutek zawartych układów z ban­
kami wierzycielskimi obniżono 
znacznie procenty i zredukowano 
należności przez korzystniejsze 
ich przerachowanie, odpisano w 
bilansie kilka wątpliwych akty­
wów, poza tym zaś przez wzmoże­
nie działalności produkcyjnej przy 
równoczesnym silnym jej uspraw­
nieniu i obniżeniu kosztów pro­
dukcji na jednostkę wyproduko­
wanego towaru osiągnięto po­
myślniejsze, niż w roku poprzed­
nim wyniki. Rok sprawozdawczy, 
w którym produkcja Spółki wynio­
sła około 200.000 ton wobec nie­
spełna 160.000 ton w roku po­
przednim, jest pierwszym od 1929 
roku rokiem równowagi budżeto­
wej, w którym wpływy pokryły nie 
tylko wydatki, lecz dały jeszcze 
możność spłaty poważnej części 
długów, a ponadto wykazania w 
bilansie zysku w wysokości oko­
ło ćwierć miliona złotych.

Zarząd nie wykorzystał upraw- składzie.

nień, nadanych mu uchwałą po­
przedniego walnego zgromadze­
nia co do obniżenia kapitału ak­
cyjnego, gdyż wobec poprawy 
stosunków nie uważa sprawy tej 
w chwili obecnej za aktualną.
Gdyby w przyszłości musiał z niej 
korzystać, to zwróci się ponownie 
do walnego zgromadzenia.

Po odczytaniu sprawozdania 
Rady Nadzorczej i Komisji Rewi­
zyjnej rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawozdaniem zarządu i bilan­
sem. W toku dyskusji jeden z 
mniejszych aksjonariuszów, który 
na poprzednim walnym zgroma­
dzeniu zajął opozycyjne stanowi­
sko, oświadczył, iż jest zmuszony 
uznać, że zarząd wypełnił wszyst­
kie swoje obietnice, przyczyniając 
się do poważnej poprawy stosun­
ków w przedsiębiorstwie bez na­
rażania interesów akcjonariuszów 
na szwank, wobec czego wnosi 
nie tylko o udzielenie władzom 
Spółki absolutorium, lecz o wyra­
żenie zarządowi podziękowania za 
jego celową i skuteczną działal­
ność.

Walne zgromadzenie akcjona­
riuszów zatwierdziło sprawozda- j pocztowej 
nie zarządu, Rady Nadzorczej i 
Komisji Rewizyjnej, bilans Spół­
ki na ultimo 1936 r. oraz rachunek 
strat i zysków, postanawiając na 
wniosek zarządu cały wykazany 
zysk w całości użyć na dokonanie 
amortvzacii, a wobec tego bilans 
za rok sprawozdawczy zamknąć 
bez zysku i uchwaliło absoluto­
rium władzom Spółki, wyrażaiac 
podziękowanie zarządowi za jego
działalność.

W wyniku uzupełniających wy­
borów do Rady Nadzorczej weszli 
pp. Paweł Gettel i dr. Józef Lich- 
tensztul. Zarzad i Komisja Rewi­
zyjna pozostały w niezmienionym

Co pewien czas s  dalekiej A zji prze­
nikają do Europy jakieś głuche wieś- 
ci o wyczynach szalonego fakira Ipi-

O co chodzi —  tego n ik t nie wie, ani 
nie rozumie, a piszący te słoica tyle 
wie i rozumie, co wszyscy inni, uważa 
się jednakowoż za kompetentnego do 
pisania o tych rzeczach ze względu na 
obowiązujący u nas powszechnie Jcult 
niekompetencji

A więc przede wszystkim co to jest 
fa k ir f

Fakir nie jest to ani ty tu ł naukowy, 
ani stopień służboicy, ani szarża woj­
skowa. Fakir to sztukmistrz, to do pe­
wnego stopnia cudotwórca. Ip i wpraw­
dzie dotychczas żadnego cudu nie doko 
nał, żadnej sztuki nie pokazał, a pomi­
mo to w Waziristanic obwołano go fa­
kirem, bo Hindusi lubują się w fakirach, 
w specjalistach od cudów i sztuk i u- 
dzielają tytułu fakira Ipiemu na kre­
dyt.

Ip i narazie próbuje poskramiać wę­
że. Wchodzi pomiędzy węże i wygrywa 
im  na fujarce.

Poskramiacz i poskramiani spogląda­
ją wzajem na siebie z  dużym  niedowie 
rzaniem, ale Ipi to człowiek wierzący 
i zna Pismo, w którym powiedziane 
jest, iż wąż został przeklęty i że będzie 
czołgał się na brzuchu, przeto fakir li­
czy na to, że poskromi jadowite bestie

i że będą one przed nim na brzuchu 
pełzać.

Można się takie domyślaó, eo sobie 
myślą zaklinane węże.

Owszem  —  roją sobie węże w  swych 
spłaszczonych łbach  —  będziemy tań­
czyć wedle twej fujarki, ale jeśli są­
dzisz, że sama muzyka nam wystarcza, 
to w grubym jesteś błędzie. My chcemy 
żreć. My chcemy królików, j a g n i ą t M y  
chcemy dusić i pożerać, dusić i  poże­
rać. Dobra jest muzyku przy obiedzie, 
ale na samą m uzykę nie damy się brać.

Dlaczego nazwano fakira szalonym, 
kiedy dotychczas żadnego szaleństwa 
nie popełnił?

Jest w tym  albo pewna przesada wła­
ściwa W schodowi, albo też ubóstwo ję­
zyka IVaziristanu sprawiło, że fakira 
nazwano „szalonym“. My, mieszkańcy 
Europy o wielkich możliwościach wy­
sławiania się, nazwalibyśmy fakira taje­
mniczym, zagadkowym, nieobliczalnym, 
ale nigdy „szalonym".

Wreszcie Ip i to nie prawdziwe imię 
fakira. Ipi nazywał się wielki fakir, sła­
wny cudotwórca, który nie bawił się w 
zaklinanie wężów, a poproslu deptał je.

Szalony fakir Ipi nie jest szalonym, 
nie jest fakirem i nie jest Ipi.

Indie są pełne tajemnic.
ULTIMUS.

zać p e w n e  zyski. Notujemy je  tym ■ że — przypominamy — 2 lata te- 
skwapliwiej, że przy omawianiu mu w Łomży do szkoły średniej
spraw oświatowych w Polsce je­
steśmy przyzwyczajeni, zresztą 
słusznie, do hiobowych nastrojów. 
Żadna dziedzina życia polskiego 
nie uległa takim torturom, jak  o- 
świata, nigdzie nie stosowano tylu 
oszczędności budżetowych i wszel­
kich innych, jak w szkolnictwie 
powszechnym.

Po długim szeregu eksperymen­
tów finansowych, po zaprzęgnię­
ciu nauczycieli do roboty polity­
czno - partyjnej doszliśmy na po­
czątku nbiegłego roku do sygnali­
zowanej oddawna katastrofy. Do 
szkoły powszechnej nie dostało się 
prawic milion dzieci, szczególnie 
wiejskich, poza oświatą zaś znala­
zło się około 8 milionów ludzi, 
którzy kończyli tylko 2 lub klasy 
szkoły powszechnej, wracając póź­
niej do analfabetyzmu, lub którzy 
kończyli nawet całą szkołę, ale 
właściwie bez celo, gdyż nie mogli 
uczyć się dalej w szkołach zawo­
dowych, dokształcających, rze­
mieślniczych i innych. Do tego 
dołączała się sprawa pozioma nau­
ki. Szkoła ze względów oszczędno­
ściowych była przeładowana prze­
ciętnie dwukrotnie ponad normę, 
nauczyciel na wsi często był zmu­
szany do uczenia 120 dzieci, co 
było fizyczną niemożliwością. 
Nauczyciel musiał więc uczyć źle; 
przeładowana klasa, z reguły nie­
higieniczna, powodowała przt mę­
czenie i wyczerpanie uczniów 
pedagogów. W ostatecznym więc

Po 2 szylingi za udział
w l-ma owej urzĘifo ^ej ra!6w.e  e u s t r i s a e j

Za przykładem Hitlera również 
austriaccy faszyści uzurpowali so­
bie święto robotnicze 1 Maja, ro­
botnicy jednak niechętnie biorą 
udział w te j urzędowej galóicce.

Przeczutcając fiasco tegorocznej 
urzędowej parady w dniu 1 ma­
ja, władze austriackie wydały za­
rządzenia, zmuszające robotników  
i pracowników umysłowych do 
bezwzględnego stawienia się na 
miejscach zbiórek. W urzędach 
miejskich, w służbie kolejowej i 

oraz w  większych 
przedsiębiorstwach prywatnych  
wyłożono listy, na których robot­
nicy i pracownicy musieli podpi­
sać zobowiązania stawienia się.

W wielu prywatnych fabrykach 
robotnicy oświadczyli, że tylko  
pod tym  warunkiem wezmą udział 
w urzędowej paradzie, jeśli po­
zwolą nosić im  własne sztandary i 
transparenty z własnymi hastami. 
Zbytecznie dodawać, że żadn.t dy­
rekcjo nie zgodziła się na podob­
ny warunek.

W wielu przedsiębiorstwach ro­
botnicy stawili się rano do zbiór­
ki, podpisali listę obecności, a gdy 
pochód ruszył, to w pojedynkę lub 
całymi grupami opuszczali go.

Cały pochód urzędowy prze­

szedł bez nastroju. Owszem, był 
nastrój, ale pogrzebowy. Ci, któ­
rzy w żaden sposób nie mogli wy­
kręcić się od udziału w pocho•

ani jedennie zdał egzaminu 
chłopski syn,

W ubiegłym roku szkolnym 
szczególnie mocno wystąpił pe­
wien cień, mianowicie wzrost na­
pastliwości wszelkiego rodzaju re­
akcji.

Dało się to wc znaki z nieby­
wałą siłą na terenie akademickim, 
oraz w walce z nauczycielstwem 
prowadzonej przez Akcję Katolic­
ką na rzecz rzekomo szkoły wy­
znaniowej. Jakich środków chwy­
tali się ci, którzy urzędowo głoszą 
miłość bliźniego, wiedzę nasi czy­
telnicy choćby z dokładnie w 
swoim czasie opisanych w prasie 
socjalistycznej zajść grudziądz­
kich. Do walki z oświatą ruszyła 
najzjadliwsza i najnikczemniejsza 
ciemnota z „Małym Dziennikiem*4 
na czele. Walka wstrętna, obłudna 
i  niemoralna trwa jeszcze.

Na koniec pozostają same cie­
nie.

Od września powinny zacząć 
istnienie licea, powstałe na skutek 
reformy szkolnej zamiast daw­
nych dwu ostatnich klas gimna­
zjum. Dziś jeszcze rzecz wygląda 
niepokojąco, gdyż dotąd właści­
wie nie mamy gotowych progra­
mów, zaś ich projekty spotkały się 
z ostrą krytyką nauczycielstwa. 
Najwięcej jednak niepokoi spra­
wa budowy nowych szkół. Do tej 
pory wznosiło się rocznie po 2.500 
izb lekcyjnych, co pozwoliłoby o- 
panować kryzys dopiero za 20 lat.

wyniku to nawet „oszczędne" w y- j  Rząd zapowiadał podwojenie tem- 
dawanie milionów na oświatę b y -1 pa budowy. Tymczasem w pełni 
ło marnotrawstwem m ajątku i e- sezonu budowlanego na progu wa
nergii narodowej.

W pewnej chwili wojsko zaczę­
ło dostawać rekruta przeważnie a- 
nalfabetę lub półanalfabetę.

Jednak po latach zastoju budżet 
Ministerium W. R. i O. P. uległ 
pewnemu zwiększeniu — o 7 mi­
lionów ( i ) ,  na l ieżący rok budże­
towy uzyskał dalszą zwyżkę. Po­
zwoliło to zwiększyć w kończącym 
się roku szkolnym ilość etatów 
nauczycielskich w szkołach po­
wszechnych o 2000 i umożliwi o- 
twarcie we wrześniu 4000 nowych 
etatów. Ponieważ Ministerium W. 
R. i O. P. wyraża przekonanie, że 
przez szereg lat będzie można rok 
rocznie otwierać po 4000 noivy eh 
etatów, i ponieważ przyrost natu

kacji nic literalnie o tym  nie sły­
chać. Rzecz jest doniosłego zna­
czenia choćby z tego względu, że 
w razie niezrealizowania zapowie­
dzi rządowych zwykłą fikcją sta­
nie się owe 4000 nowych etatów. 
Może się znajdą nowi nauczycie­
le, ale oni nie będą mieli gdzie u- 
czyć. Rząd podobno postanowił 
przyjść samorządom z arydatną 
pomocą, lecz cała robota wyuajc 
się mocno spóźniona. Tym  samym  
najlepsze chęci ludzi dobrej woli 
najprawdopodobniej pójdą na 
marne.

T. B.

POMADKI DO UST SZACHA

dzie, szli z  opuszczonymi głowa- j ralny dzieci w wieku szkolnym 
mi, jak gdyby wstydząc się sivego maleje, więc w przeciągu około 8
u d z ia łu .

N iektórzy przedsiębiorcy brali 
się na sposób. Nie mogąc zmusić 
robotników do udziału w galówce, 
ogłosili, iż nie chcąc obarczać ro­
botników 'kosztami, jakie pociąga 
za sobą udział w pochodzie, wy­
płacą każdemu uczestnikowi po 
2 szylingi (około 2 zło tych).

Na właścicieli nieruchomości 
nałożono obowiązek udekorowa­
nia domów flagami państwowymi, 
pomimo to były w W iedniu całe 
dzielnice, w których jedynie tylko  
domy rządowe były ozdobione fla­
gami. Na słynnych domach robot­
niczych, które austriaccy faszyści 
w roku 1934 zbombardowali, z o- 
siedlem Karola Marksa na czele, 
nie było ani jednej flagi.

Wiadomości powyższe o urzędo­
wej galówce 1-majowej otrzyma­
liśmy z  dużym  opóźnieniem z po­
wodu technicznych trudności i 
obostrzonej kontroli koresponden­
cji w Wiedniu.

lat udałoby się może opanować 
kry zy s szkolny o tyle, że nie było 
by dzieci poza szkołą.

Łudźmy się więc, iż w tym roku 
odbiliśmy od dna kryzysu...

Rzecz prosta, jest to ty "  > pier- 
teszy krok  na drodze prawdziwej 
budowy oświaty w Polsce. Pozo­
staje jeszcze tysiąc innych spraw 
do rozwiązania, jak  np. rozpaczli­
wie wyglądający stan i ilość izb 
szkolnych, lub nie mniej rozpacz­
liwa sprawa przepracowania nau­
czyciela, którego dziś już nie zmu­
sza się — urzędowo wzbronione— 
do różnych wyczynów „obywatel­
skich", ale któremu nie ujm uje się 
pracy w klasie. Stąd poziom nau­
czania w większości szkół po­
wszechnych, szczególnie wiej­
skich, jest dość niski. Absolwent 
publicznej szkoły powszechnej po 
przejściu do szkoły średniej, jak 
mówi doświadczenie, z reguły u- 
czy się początkowo źle. Kryzys go- 
spodaerzy i niski stan szkoły po­
wszechnej

Pokwitowania
Na ofiary pogromu, 

w Brześciu n/B.
V aleria  Reczko zł. 3.
Władysław Wojnicz, Lwów, zło­

tych 4.60.
Robotnice i robotnicy fabryki 

„Brabancja", Kalisz, zł. 19.80.
Na cele walki z  faszyzmem.

Nie podzielając stanowiska de­
legacji polskiej r Genewie w spra­
wie Abisynii, ob. Lesiewicz Stani­
sław, Łódź, zł. 10.

W myśl wezwania Centr. Kom.
Zw. Zaw. z dn. 14/8 1 936 r. 

Polkowski Wacław, Wyszonki 
Kościelne zł. 2.

Na powodzian. 
Lipkowska Z., Sosnowica k P a r-  

doprowadziły do tego, czewj, zł. 2.
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Śmierć gen. Mola
Stefa armii powstańczej w Hiszpanii

RZYM (PAT.). Rozgłośnia w Salamance o godz. 19 m. 30 nadała 
wiadomość, iż samolot, którym gen. Mola, szef armii północnej, do­
konywał lotu nad frontem biskajskim, z powodu gęstej mgły w nie­
wyjaśnionych okolicznościach spadł na ziemię. Gen. Mola, jego ad­
jutant, 2 oficerowie sztabu generalnego i 2 lotnicy, którzy znajdo­
wali się w samolocie, zmarli z odniesionych ran.

Szczegóły katastrofy
VITORIA (PAT.). Samolot gen. 

Mola, którym dowódca frontu pół 
nocnego podążał do Valladolid, 
spadł w pobliżu Briviesca. Generał 
zginął w katastrofie. Zwłoki znie­
kształcone w straszny sposób, nie 
możliwedo rozpoznania, znalezio­
no w odległości 25 mtr. od szczą.

tków samolotu. Rozpoznano je po 
uniformie i płaszczu generała. 
Wszyscy inni pasażerowie samo­
lotu również zginęli.

Przyczyny katastrofy, jak twier­
dzi korespondent Havasa, nie są 
jeszcze znane.

„Pastor ubogich"

Wymiana jeóców
BILBAO (PAT.J. Rząd baskijski 

zgodził się na w ym ianę 4-ch jeń ­
ców w łoskich, w  tym  jednego k a ­
p itan a , n a  4-ch obyw ateli b ry ty j­

skich, w tym  dw uch żołnierzy bry 
gady  m iędzynarodow ej o raz 2-ch 
dziennikarzy, znajdujących się w 
niewoli u pow stańców .

Już nie można dalej ukrywać
O głoszono w  Rzymie d rugą listę 

poległych W łochów  w bitw ie pod 
M alagą. Łącznie z danym i po- 
przednim i do tychczas ogłoszona 
lis ta  poległych w ynosi 89 ocho tn i­
ków . R ów nocześnie dzienniki dono 
szą o przybyciu do N eapolu 50U 
rannych W łochów , k tórzy brak

udział w  niedaw ych w alkach  pod 
M adrytem . P ra sa  faszystow ska 
sk łada hołd poległym  i rannym , 
podnosząc, iż poświęcili oni życie 
lub przelew ali krew  w  obronie „cy 
w ilizacji europejsk ie j", czytaj w 
obronie faszyzm u.

M ajstrowanie komitetu nieinterwencji
LONDYN (PAT.). Rząd W . B ry­

tan ii znajdu je się w  stałym  kon­
takcie z Rządam i francuskim , nie­
mieckim i w łoskim , usiłu jąc dopro 
w adzić  do pow ro tu  Niemiec i 
W łoch do kom itetu nieinterw encji 
o raz  obm yśleć sposoby uniknięcia 
w  przyszłości incydentów  z ok rę­
tam i w ojennym i, spraw ującym i 
kontrolę. P rzew idują , że n a  ten 
tem at odbędą się o b rady  pom ię­
dzy p rzedstaw icie lam i. 4-ch m o­
carstw ', uczestniczących w  kon tro ­
li m orskiej, nie zaś pom iędzy 
w szystk im i członkam i kom itetu nie 
interw encji, a  to  w  celu szybkiego

zlikw idow ania pow stałego  kryzy­
su. Om ówione, zostaną nas tępu ją­
ce zagadn ien ia : 1) stw orzenie stref 
bezpieczeństw a dla patro lu jących 
okrętów , 2) konieczność unikania 
przez lotnictw o hiszpańskie sp o t­
kań z zagranicznym i okrętam i wo 
jennym i, 3) rozpatrzen ie szeregu 
w niosków , dotyczących system u 
konsultacji pom iędzy m ocarstw a­
mi spraw ującym i kontrolę m orską 
na w ypadek, gdyby  zaszły  now’e 
incydenty.

P ro jek t p lanu  dotyczącego s to ­
sow an ia  kolektyw nego odw etu  jest 
niechętnie w idziany przez Londyn.

Oburzenie w Ameryce
BERLIN (PAT.). O ile zajśc ia  w 

Ibizie w płynęły ogólnie na pew ne 
złagodzenie nastro jów  w  stosunku 
nie tylko do Londynu, ale i P a ry ­
ża, o tyle nieprzychylne echo, k tó ­
re w  opinii am erykańskiej w yw o­
ła ła  odw etow a akcja  niem iecka w 
Almerii, zw iększyło istniejący już

zgrzyt w  stosunkach ze St. Z jedno 
czonymi. A m basador Rzeszy w 
W aszyngtonie dr. Dieckhoff, inter 
w eniow ał naw et w  W aszyngtonie, 
aby, jak  w yjaśn ia ją  tu ta j, w  p rzy­
jaznej form ie poinform ow ać se­
k re ta rza  stanu Hulla o szczegółach 
a taku  na „D eutschland".

Sabotaż w Donbasie
M OSKW A (PAT.). „Z a Indu- 

s tria lizac ju" stw ierdza, że dotych­
czasow e rezu ltaty  produkcji w 
D onbasie św iadczą, iż plan w dal­
szym ciągu nie jest w ykonyw any. 
P rodukcja  w m aju była niższa niż 
w kw ietniu. W alka o jakość  p ro ­

dukcji została  całkow icie zan ie­
chana. W  wielu w ypadkach , pi 
sze dziennik, m a sig do czynienia 
z jaw nym  sabotażem  postanow ień 
Rady Kom isarzy Ludowych i Cen­
tralnego  Kom itetu partii.

Zatrudnieni na robotach publiznych
nie płacą podatku

Min. Skarbu zezwoliło by przy w y­
płacaniu wynagrodzeń robotnikom 
sezonowym, zatrudnionym przy ro. 
botach publicznych, nie potrącano na­

leżności podatku specjalnego, o .!e 
wynagrodzenia nie przekraczają 208 
zł. miesięcznie. Niedobrane z tego ty­
tułu kwoty umarza się. (Om.)

Wynagrodzenie za godziny
nadliczbowe

O głoszone zostało  orzeczenie 
S ądu  N ajw yższego w spraw ie w y­
nagrodzeń  za godziny nad liczbo­
we.

Z d arza ją  się liczne w ypadki, iż 
przy  zw alnianiu  z pracy  w ypłaca­
ne są redukow anym  za ich zgodą 
ryczałtow e odszkodow ania za go ­
dziny nadliczbow e. W  następstw ie

jednak  pracow nicy uznajac, iż sta ła 
się im krzyw da, w ystępu ją  do sądu 
o zasądzenie rzeczyw istej należ­
ności, Sąd N ajw yższy uznał, że 
ryczałty  tak ie są  dopuszczalne i 
kto się na nie zgodził, nie może 
już później dochodzić pretensy j o 
dalsze w ynagrodzenie. (PiD.)

Przyjmowanie do gimnazjów
K uratorium  okręgu  szkolnego 

w arszaw skiego  podaje do w iado ­
m ości, iż w sp raw ie  przyjm ow ania 
uczniów i uczenie do w szystkich 
klas g im nazjów  i i klasy liceów 
Jgólnokszta łcących . O kręgu Szkol­

nego W arszaw sk iego  nie należy 
zw racać  się do kuratorium , lecz 
bezpośrednio do dyrekcji szkół —  
które sp raw ę przy jm ow ania  ucz­
niów  za ła tw ia ją  w  zakresie w łas­
nej kom petencji.

P ra sa  francuska z ogrom nym  
zainteresow aniem  zajm uje się oso ­
bą p as to ra  Jard ine , k tóry  przybył 
z w łasnej in icjatyw y na zam ek w 
Cande, ab y  udzielić ślubu kościel­
nego księciu W indsor. P odk reśla­
ją , że p as to r ten jest w ikariuszem  
najuboższej m iejscow ości w  Anglii 
i że znany je st pow szechnie w  An 
glii pod nazw ą „p a s to ra  ubogich". 
W  odpow iedzi na ośw iadczenia bi 
skupa Fulham , k tó ry  podkreśla , iż

nie upow ażnił p as to ra  Jard ine  do 
udaw an ia  się na zam ek Cande, 
Jard ine  ośw iadczył p rzedstaw ic ie­
lom prasy , że isto tn ie do nikogo 
nie zw racał się o upow ażnienie i 
pozw olenie i że słuchał jedynie 
głosu sw ego sum ienia, k tóre nie 
pozw alało  m u n a  to, aby  ten, k tó ­
ry był jego królem , m ógł zaw rzeć 
zw iązek m ałżeński, nie uzyskując 
iednocześnie b łogosław ieństw a re 
ligijnego.

Spadek po wsi. Piłsudskim
Na Zam ku odbyło się dnia 3 

czerw ca b. r. posiedzenie R ady Fa 
milijnej, sp raw ującej opiekę nad 
dziećmi P ierw szego M arszałka 
Polski.

P rzedm iotem  obrad  było u s ta ­
lenie inw entarza m ajątku  spadko ­
w ego po P ierw szym  M arszałku 
Polski o raz przyjęcie spadku  dla 
nieletnich spadkobierców .

M ajątek  spadkow y stanow i:
1. O środek Pikiliszki w  pow. 

w ileńsko - trockim , obejm ujący je 
zioro, obszaru  72 ha, g run tów  o r­
nych 3-ej i 4-ej klasy —  34 ha, 
łąk  3-ej, 4-ej i 5-ej klasy —  24 ha.

O środek ten nabył M arszałek  w  
drodze zam iany za posiadłość 
Świątniki, zakupioną w  r. 1922.

2. Ruchom ości w  ilości 3,541 
przedm iotów  o w artośc i p rzew aż­

nie zabytkow ej, p rzekazane do 
M uzeum Józefa P iłsudskiego w 
Belw ederze.

3. Dom w  Sulejów ku, zbudow a­
ny w r. 1933 ze składek w ojska.

4. Pożyczka Inw estycyjna w 
kw ocie nom inalnej zł. 6.000.

5. K siążeczka w k ładkow a B an­
ku Rolnego w  W ilnie w  kw ocie 
zł. 7.748.

6. P ra w a  au torskie M arszałka.
Znaczniejszą w arto ść  finansow ą

przedstaw ia ją  p raw a  autorskie, 
które zrealizow ane zostały  w  dw u 
w ydaniach  „Pism  zbiorow ych". 
P rzysporzy ły  one spadkobiercom  
pew nych zasobów  pieniężnych, 
których część zosta ła  już użyta na 
kupno m ajętności ziem skiej W ól 
ka P ietkow ska w  woj. b ia łostoc­
kim. (PAT.).

!1| 9 911
podatku komunalnym

Aresztowanie ludowców
w  K i e l e c k i m

Ostatnio na terenie p»w. pińczow- 
skiego szereg ludowców otrzymał 
różne nielegalne druki treści komu­
nistycznej. W ślad za tym nastąpiły 
rewizje, a potem aresztowanie. Re­
wizje zostały przeprowadzone w Ozie 
sławiczkach, Wb>snowicaeh, Strzel­
cach, Sroczkowie, Wełninie. Areszto. 
wano skarbnika zarządu powiatowe­

go, Szczepaniaka, oraz ośmiu innych 
członków Stronnictwa Ludowego. Kil 
ku z nich zostało zwolnionych, inni 
pozostają jeszczew areszcie. W pow. 
pińczowskim aresztowano we wsi Za­
gaje Stradowskie 4 członków Stron. 
Ludowego. Niektórzy, więcej zorien­
towani, po otrzymaniu ulotek, zwra­
cają je posterunkom policji.

Czyw obecnej sesji Sef mu
będzie rozpatrywana ustawa emerytalna

Agencja „Echo" donosi: Program 
prac nadzwyczajnej sesji sejmowej, 
która zosiała otwarta z dniem 19 ma 
ja r. b., nie przewiduje załatwienia 
projektu ustawy o uchyleniu dekretu 
Prezydenta R. P. z 1935 r., odbiera­
jącego emerytom % część zaborczej 
wysługi, a który to projekt został w 
czasie ubiegłej zwyczajnej sesji sej­
mowej zwrócony komisji senackiej 
dla ponownego rozważenia. Wobec 
nieobjęc'a programem prac wspom­
nianej noweli (tak zw. lex Ostafin), 
mimo wielokrotnych oświadczeń ster

rządowych, iż będzie on rozpatrywa­
ny na obecnej nadzwyczajnej sesji, 
czynione są ze strony Związków za­
biegi, by nowela ta znalazła eię je­
dnak pod obradami Sejmu na bieżą­
cej sesji nadzwyczajnej. Ponadto zaś 
poseł ks. Lubelski wniósł interpela­
cję do Prezesa Rady Ministrów, do­
magając się wyjaśnienia, dlaczego 
sprawa emerytalna nie weszła do 
programu prac obecnej sesji oraz 
czy i kiedy Rząd przystąpi do ure­
gulowania tej sprawy w duchu spra­
wiedliwości społecznej.

Groźna wyprawa pp. obszarników
Z.emianie wileńscy przeciw polityce rolnej

ministra Poniatowskiego

Komisja senacka zaprosia  grono 
rzeczoznawców, którzy mieli się wy­
powiedzieć o rządowym projekcie u- 
stawy o uregulowaniu finansów ko­
munalnych.

Pierwszy zabrał głos prezydent m* 
W arszawy p. Starzyński, który w 
obszernym referacie, powołując się 
na liczne obciążenia samorządu na 
rzecz Państw a i  na ciężką sytuację 
finansow ą większości m iast, wypo. 
wiedział się za koniecznością uchwa 
lenia te j ustawy wraz ze zgłoszonymi 
do niej przez posłów Michałowskiego 
i Widackiego poprawkami.

Przedstawiciele Izb Przemysłowo- 
Handl. i Rzemieślniczej, Związku 
Zrzeszeń własności nieruchomej, 
Związku Lokatorów oraz Central. 
Kom. Zw. Pracow. Umysł. (ob. Ga. 
cki) wypowiedzieli się zarówno prze­
ciw ustawie, jak  i przeciw popraw, 
kom poselskim.

Ostatni przemawiał b. m inister 
Skarbu p. Ignacy Matuszewski.

Mówca twierdzi, że na gminy m iej­
skie nie zostały nałożone ustawowo 
żadne nowe obowiązki, któreby pocią 
gnąc musiały za sobą zwiększone wy 
datki. Niema kryzysu miast, jest kry 
zys międzyresortowy, jest to sprawa 
wewnętrznego podziału dostarczonych 
przez społeczeństwo na cele publiczne 
środków pomiędzy resortam i, repre­
zentującymi różne formy potrzeb 
zbiorowych.

Omawiając sytuację gmin m iejs­
kich, mówca zwraca uwagę na nieu. 
regulowane ustawowo wydatki na e- 
merytury. Bez odpowiedniej zmiany 
grozi związkom samorządowym w 
Polsce, iż w ciągu lat kilkunastu bar 
dzo znaczna część ich dochodów zwy 
czajnych., a według mniemań pesymi 
stów nawet całość tych dochodów', 
przeznaczona by być musiała na ob. 
sługę emerytur.

Polepszenie sytuacji gmin miejs­
kich zależy nie od pomnożenia tytu- 
łów podatkowych, lecz od poprawy 
gospodarczej, w szczególności od po­
wstania płynnego rynku pieniężnego 
i od zwolnienia samorządów od poza 
ustawowych świadczeń na rzecz ad. 
m inistracji państwowej.

Jeśli sytuacja samorządu przed­
stawia się źle, to sytuacja płatników' 
nie przedstawia się lepiej. Projekt 
rządowy przewidywł now'e obciążenia 
właścicieli nieruchomości, a  wnioski 
poselskie obciążenia warsztatów pra. 
cy, przedsiębiorstw i pracowników 
najemnych.

Omawiając sytuację pracowników 
najemnych, b. npnister Matuszewski 
dowodzi, że zwyżka cen obniżyła war

Czytajcie prasę
socjalistyczną

tość dochodu każdego stale zatrudnio 
nego pracownika. Jeśli zważyć, że tę 
samą warstwę pracowniczą pociągnię 
to do pozapaństwowych świadczeń na 
rzecz pomocy zimowej i innych wzmo 
żonych ofiar na cele ogólne, to stwier 
dzić trzeba, że indywidualna sy tua­
cja każdego z płatników uległa p ra. 
wdopodobnie pogorszeniu.

Ostatnie podwyższenie podatku do­
chodowego obwarowane zostało klau. 
zulą ustawową, że żadne nowe dodat­
ki do tego podatku wprowadzone już 
nie będą. Słowo dane przez Państwo 
musi być dotrzymane.

Następnie b. m inister Skarbu Ma 
tuszewski omawia ogólne znaczenie 
zwyżki obciążeń publicznych. Pro. 
gram  niepodnoszenia obciążeń publi­
cznych w czasie wzrostu koniunktury 
powinien być obowiązujący na całej 
linii z wyjątkiem potrzeb zbrojenio. 
wych, jeśli te w'ymagają zadość u- 
czynienia. Każde podnoszenie obcią­
żeń publicznych w obecnej sytuacji 
podnosi koszty produkcji, obniża ren 
towność gospodarstwa narodowego, 
hamuje kapitalizację.

Reasumując wywody, muszę się wy 
powiedzieć, oświadcza p. Matuszew­
ski, negatywnie zarówno o przędło, 
żeniu rządowym jak  i wnioskach po­
selskich zmierzających do podniesie, 
nia obciążeń publicznych na rzecz 
gmin miejskich.

Komunikat 
Polskiego Czerw. Kr ż

Polski C zerw ony Krzyż kom uni­
kuje:

W obec zap rzestan ia  przez p. Ka 
ta rzynę P ieszkow  z przyczyn nie­
zależnych od Polskiego Cz. K rzy­
ża pełnienia funkcji delegatki P. 
Cz. K rzyża w  M oskw ie, zarząd  
g łów ny PCK. zm uszony je s t o g ra ­
niczyć akcję pom ocy dla Polaków  
w ZSRR. Do czasu ew entualnego 
zo rgan izow ania  przez polski PCK. 
akcji tej pom ocy za  pośrednie 
tw em  m iędzynarodow ego C zerw o­
nego K rzyża w strzym ane zostało 
przez polski PCK. przyjm ow anie 
paczek  i korespondencji dla P o la ­
ków w ZSRR.

Piynałfowanle  
poczt u oisrotGweno

gi3 drobnych p ła ta .ków
Obowiązujące obecnie rozporządze­

nie o podatku obrotowym od drobnych 
płatników pobieranego w formie ry ­
czałtu przewiduje wymiar na dwa ta 
ta, mianowicie 1936 i 1937. W mm. 
skarbu zastanawiają się nad wyda­
niem zawczasu no.vego rozporządze­
nia, które by wprowadziło ryczałt na 
następny dwuletni ok.'e< Praktyka 
skarbowa wykazała bcwiem dobre 
strony tak ujętego w yniaru  podatki 
w ego.

Z jazd  delega tów  K resow ego 
Z w iązku Ziem ian w  W ilnie pow ­
ziął jednogłośn ie rezolucję, w  k tó ­
rej stw ie rdza, że po lityka obecne­
go M inistra R olnictw a i Reform 
Rolnych, p. P oniatow skiego , nie 
znajdu je uzasadn ien ia  w  obow iązu 
jącej ustaw ie o reform ie rolnej z 
dn ia 28 g rudn ia  1925 roku, której 
celem jest oparcie  ustro ju  rolnego 
na sam odzielnych, zdolnych do ży-

Nie wolno grat w karty 
w cukierniach

Wobec szerzenia się hazardu w let­
nich cukierniach połączonych z ogród 
gami, władze administracyjne zale­
ciły dyrekcjom w cukierniach i ka­
wiarniach tego typu umieszczenie 
plakatów ostrzegawczych z napisem, 
iż gra w karty jest zakazana.

cia, zd row ych  w arsz ta ta ch  rolnych, 
poniew aż po lityka m in istra  P o n ia ­
tow skiego  dąży  do sp ro le taryzo - 
w an ia ludności w iejskiej, g rożąc  
jednocześnie pozbaw ieniem  arm ii 
o raz  ludności m iejskiej m ożliwości 
ap row izacyjnych , nie ty lko na w y­
padek  w ojny, lecz rów nież w  okre 
sie pokoju.

„Lu“ odzyskało deb ut 
w Polsce

Min. Poczt i Telegrafów skreśliło z 
listy czasopism pozbawionych de­
bitu w Polsce francuski tygodnik 
„Lu", będący przeglądem wydaw­
nictw w różnych krajach europejskich 
i zamorskich. „Lu" pozbawione oyfo 
debitu w Polsce przed kilkoma mie­
siącami za cytowanie artykułów ten­
dencyjnie oświetlających wydarzenia 
w Polsce. (PID )

Towarzysze!
Pamiętajmy o znaczku

ku czci Ig. Daszyńskiego I 
W iad o m o śc i  C p a r lo w e
S p ort roiaeaBiiCgy
ROBOTNICZE MISTRZOSTWA 

WARSZAWY
w lekkiej atletyce odbędą się w 
sobotę i niedzielę n a  boisku Skry. 
P oczątek  o godz. 14.

N ależy spodziew ać się dobrych 
w yników , poniew aż zaw ody te  bę 
dą miały charak te r eliminacji 
przedolim pijskiej.

Z aw odnicy m e biorący udziału w 
m istrzostw ach  r.ie będą  b ran i pod 
uw agę przy  zestaw ianiu  rep rezen­
tacji do A ntw erpii.

KURSY PŁYWANIA 
I WIOSŁOWANIA W WARSZA­

WIE
W dniu 14 b. m. w drugim miej- 

skim ośrodku W. F . (Wybrzeże Sa­
skiej Kępy 34) rozpoczynają się ku r­
sy pływania i wiosłowania.

Nauka jest bezpłatna. Na kursy 
zgłaszać się może młodzież szkolna, 
akademicka, członkowie stowarzy­
szeń sportowych i P. W. oraz nie sto 
warzyszeni w wieku od 10 do 35 łat. 
Zgłoszenia, informacje i zapisy przyj 
muje kierownik Miejskiego Ośrodka 
pod wyżej podanym adresem w godz. 
15 — 17-ta oraz Miejski Urząd W F. 
— Nowy Świat 39, w godz. 11—13-ta.

L ek k oatle tyk a

ską Makabi, a  nazajutrz z W. K. S. 
Śmigłym.

Zawody wywołały w Wilnie wielkie 
za interesowanie.

MECZ PIŁKARSKI POLSKA —  
RUMUNIA CIĄGLE NIEPEWNY.

Na dzień 4 lipca przewidziany jest 
międzypaństwowy mecz piłkarski w 
Łodzi pomiędzy Rumunią i Polską. 
Zarząd PZPN oczekuje obecnie od 
związku rumuńskiego ostatecznej od 
powiedzi w sprawie przyjazdu Ru. 
munów do Łodzi.

P ływ an ie
9  i ■ -

PŁYWACY SKANDYNAWSCY 
W POLSCE.

Polski Związek Pływacki projek­
tu je  sprowadzenie do Polski na kiL 
ka startów  paru  czołowych pływa- 
ków szwedzkich lub duńskich. S tarto  
waliby oni w kilku miastach kraju .

B oks

WYNIKI LEKOATLETÓW 
WŁOSKICH

Lekkoatleci włoscy uzyskali ostat­
nio szereg dobrych wyników, a  m ia­
nowicie:

800 m tr. — Mario Lanzi 1:59,8 
min. przed Guasconi 1:53,8 min. 
Donadio 1:55,3 min.

Dysk — Oberweger 48,28 m.
Wdał — Maffei 732 ctm.

Piłka n©2»msa
FRANCUSCY PIŁKARZE 

W WILNIE
W  nadchodzącą sobotę i niedzielę 

gościć będzie w Wilnie francuska dru 
żyna piłkarska F. C. Bordeaux, któ­

ra  w sobotę walczyć będzie z wileń-

ROTHOLC WALCZY 13 B. M. 
ZE SPODENK1EW1CZEM.

W dniu 13 b. m. rozegrany zosta­
nie w Łodzi mecz bokserski pomię­
dzy IKP. i Gwiazdą. Najważniejszą 
walką tego spotkania będzie mecz 
Rotholca ze Spodenkiew iczem w  wa. 
dze koguciej.

R ćżne w iad om ości
ZGŁOSZENIA DO CENTRALNE­

GO INSTYTUTU.
Centralny Insty tu t W F. rozpoczął 

przyjmowanie zapisów na nowy rok 
akaidemicki. Przyjmowane są zgło­
szenia mężczyzn i kobiet w wieku od 
la t 19 — 25 z m aturą gim nazjalną 
(w drodze wyjątku z m atu rą semi­
nary jną i trzyletnią praktyką szkol­
ną), a dla mężczyzn obowiązkowem 
jest wykazanie się odbyciem służby 
wojskowej lub stopniem Il-im  PW. 
Zgłoszenia przyjmował |e  są  do 15 
b. m. Kandydaci przyjęci będą na o- 
bóz wstępny od 27 czerwca do 28 lip 
ca (wpisowe 50 zł.), na którym  pod­
dani będą próbom sprawności i bada 
niom lekarskim. Po tym  obozie 30 
mężczyzn i 30 kobiet zakwalifikowa­
nych będzie n a  kurs trzyletni w 
CIW F.ie.
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Akcie O um ow y Zbiorowe IWOM mmm „ourrr Do pielęgnowania włosów. W?. Gostaw HERTEL W ersuwł 
Żądać w perfumeriach i składach aptecznych

w przemyśle metalowym
Z w iązek R obotników  Przem ysłu! 

M etalow ego w Polsce pod ją ł a k ­
cję o zaw arcie  um ow y zbiorow ej 
■w hutn ic tw ie żelaznym  i w fab ry ­
kach m etalow o - przetw órczych .—  
A kcja ta m a na celu uregulow anie 
w arunków  pracy  i p łacy dla około 
30.000 robotn ików , zatrudn ionych  
w  zak ładach  fabrycznych  na ol­
brzym im  terenie od R akow a do 
C zęstochow y, w Z agłębiu  D ąbrów  
skim, w Z ak ładach  ostrow ieckich  
i aż do zak ładów  starachow ickich  
w łącznie.

K ażda, p row adzona u nas a k ­
cja, a szczególnie o pop raw ę bytu  
k lasy  robotniczej, napo tyka  na 
trudności. C zęsto sp raw y  błahe 
w yolbrzym ia się do n iebyw ałych 
rozm iarów  jedynie po to, ab y  pó ­
źniej stanow iły  one zasadn iczą  
przeszkodę przy  za ła tw ian iu  w aż ­
nych sp raw  robotniczych.

Np. dyrekcja Z ak ładów  S ta ra ­
chow ickich, po o trzym aniu  żądań  
robotn iczych , zgodziła się n a  od ­
bycie w spólnej konferencji w dniu 
10 m aja b. r. Jednak  dnia 27-go 
kw ietn ia b. r. m iały się odbyć w y­
bory  delegatów , k tórych  term in 
u sta lono  n a  odby tych  poprzednio  
dw óch konferencjach w  S tarach o ­
w icach , przy  w spółudziale  Inspek 
to ra  P racy  z R adom ia. Z daw ałoby  
się w ięc, że w szystko  jest w  po ­
rządku. N iestety, stało  się inaczej: 
w szak  obecnie przeżyw am y okres 
różnych „n iespodzianek".

O kręgow y Inspektor P racy  z 
Kielc, rzekom o na sku tek  p ro testu  
ZZZ, k tóry  przecież na tym  te re ­
nie nie m a żadnego  znaczenia ani 
w pływ u —  pism em  z dnia 24-go 
kw ietn ia  b. r. wstrzym ał p rzep ro ­
w adzenie w yborów  delegatów . W  
ślad  za tym postanow ieniem  Okrę 
gow ego  Inspektora P racy , p. Ko­
walika z Kielc, D yrekcja Z ak ła ­
dów  S tarachow ickich  odwołała  
konferencję w  sp raw ie  umowy 
zbiorowej aż do czasu dokonan ia  
w yboru delegatów . C hociaż za raz  
in te rw en iow ano  w  tej sprawie w  
Min. Opieki Społecznej 1 przyrze- 
czono załatw ić to w  okresie  2-ch 
do trzech tygodni, to  jednak dotąd 
w szystko  pozostało  po  staremu.

P raw dopodobn ie  liczy się na to, 
że robotnicy  są  cierpliw i, a  w ięc 
m ożna poczekań  z załatw ieniem  
ich w ażnych sp raw . P odobne za ­
rządzen ia  denerw ują i nieprzychyl 
nie u sp asab ia ją  robotn ików , —  a 
- 's z a k  m ożnaby tego  uniknąć.

W  S osnow cu, po usunięciu w ie­
ki trudności, doprow adzono  do 
w stępnych  rozm ów  z przem ysłow ­
cam i z hut żelaznych i przem ysłu 
p rze tw órczego . S tanow isko  p rze­
m ysłow ców , gdy  chodzi naw et o 
na jsk rom niejszą  podw yżkę dla ro ­
bo tn ików  w e w szystk ich  o śro d ­
kach  przem ysłow ych i w e w szyst­
kich przem ysłach, jest zasadndiczo 
n ieprzychylne. P rzem ysłow cy z 
Sosnow ieckich H ut Żelaznych z a ­
raz  na w stęp ie  rozm ów  usto sun ­
kow ali n ieprzyjaźnie do żądań  ro ­
botniczych. W yraźn ie  ośw iadczyli 
że w  obecnych w arunkach , cho­
ciaż zam ów ień jest pod  d o sta t­
kiem  z pow odu niskich cen na 
żelazo, a  w ysokich na surow ce — 
należy  m ało produkow ać, bo wów  
czas s tra ty  są znacznie m niejsze. 
W  takiej w ięc sytuacji nie może 
być m ow y o zm ianie obecnych 
w arunków  pracy  i płacy.

P rzem ysłow cy zastosow ali tak ą  
tak tykę , byleby tylko nie dopuścić 
do zaw arc ia  um ow y zb iorow ej — 
k tó ra  d la  nich jest nie byle jakim  
straszak iem , gdyż m usi ukrócić 
do tychczasow y w yzysk.

P olityka przem ysłow ców , nas ta  
w ioną  w  kierunku jaknajw iększe- 
go w yzysku robotników ', a także 
sta łego  u trzym yw ania ich w  nie­
pew ności co do w ysokości za ro b ­
ku, je s t szkodliw a d la przem ysłu 
N iezadow olenie, k tóre przem ysłów  
cy w yw ołu ją sw'ymi posunięciam i, 
nie s tw a rz a  atm osfery  pożądanej 
p rzy  pracy.

Jedną z b. w ażnych  przyczyn— 
k tó re  są  pow odem  podrożenia pro 
dukćji, to u trzym yw anie nadm ier­
nie w ielkich sz tabów  urzędni­
czych.

N atom iast robocizna znacznie 
po tan ia ła  na sku tek  w ielkiego 
w zrostu  w ydajności. I to jest w ła ­
śnie zasadniczy  argum ent, k tóry  
iv całej pełni u spraw ied liw ia  żą 
dan ie  podw yższen ia  n iskich p łac 
robotn ików  ciężko p racu jących . 

N iektórzy przedstaw icie le  p rze ­

m ysłu p rze tw órczego  nap raw dę o- 
śmieszyli się, gdy  próbow ali żąda 
nie podw yżki plac obalić tak  dzie­
cinnymi argum entam i, jak  ten, że 
robotnicy  „nie um ieją robić". Z a­
pomnieli jednak  języka w  gębie 
w ów czas, gdy przedstaw iciele ro ­
botników  zapytali, k to  w łaściw ie 
w w rabia te  w szystk ie m aszyny, ar 
tykuły przem ysłow e i t. p., które 
fabryki p roduku ją?  T o  jednak , co 
dało się zaobserw ow ać niezbyt do 
brze św iadczy  o... gospodarce  i 
fachow ej znajom ości niektórych 
panów  kierow ników .

Przedstaw iciele  Z w iązku M eta­
low ców , w spólnie z delegatam i ro 
botników , zdołali przełam ać upór 
przem ysłow ców  i przekonali ich 
o po trzeb ie zaw arc ia  um ow y zbio­
rowej. D alsze rokow ania będą pro 
w adzone w  drugiej połow ie b. mie 
siąca.

W  niedzielę, dnia 30 m aja  b. r. 
odbyła się w  Sosnow cu konferen­
cja delega tów  ze w szystkich  hut, 
na k tórej, po w ysłuchaniu sp raw o  
zdania z rokow ań uchw alono za­
stosow ać jaknajdalej idące środki, 
nie w yłączając nawet strajku, geły 
by przem ysłowcy usuwali się od 
zawarcia um owy zbiorowej.

Z Zakładami Ostrowieckimi pro 
w adzone są układy, k tóre p raw d o ­
podobnie zakończą się zaw arciem  
um owy, jeżeli ze strony  zarządu  
Z akładów  nie w yłonią się jakieś 
trudności. Z tego w ięc w idać, że 
na całym terenie p row adzone są 
rozm ow y o zm ianę w arunków  pra 
cy i p łacy na lepsze. W yją tek  sta 
now ią Z ak łady  S tarachow ickie 
gdzie d o tąd  nie ruszono z miejsca 
z pow odu p rzeszkód, w yw ołanych

przez okręgow y inspek to rat pracy 
z Kielc.

Z w iązek M etalow ców  przedło­
żył także żądan ia T ow . Przemy­
słow ców  Ziemi Radomskiej, z sie­
dzibą w  Radom iu, o gruntow ne u- 
regulowanie warunków pracy i 
płacy. A kcją tą  objęto  17 fabryk i 
odlew ni żeliwa, k tóre zatrudniają 
około 6.000 robotników '. Teren, na 
którym  rozrzucone są te fabryki, 
jest olbrzym i, gdyż obejm uje n a ­
stępujące m iejscow ości: Białogon, 
Kielce, Końskie, Radom, S karżys­
ko, S tąporków  i T om aszów  Maz.

Akcja, podjęta  przez Związek 
M etalow ców  m a spełnić wielkie 
zadanie dla robotn ików : ma w yr­
w ać ich z rąk  nie przebierających 
w środkach  w yzysku fabrykantów  
Poza um ow am i lokalnym i, zaw ie­
ranym i w Końskich i Kielcach — 
które nie były do trzym yw ane przez 
fab rykan tów , —  w innych ośrod­
kach tego okręgu, z pow odu braku 
organizacyj, w ogóle do tąd  umów 
nie było. Fabrykanci robili to, co 
im się podobało. W yzysk  świeci! 
tryum fy, bo naw et w  w iększości 
tych fabryk nie były dotąd  u sta ­
lone płace zasadnicze, lecz obo­
w iązyw ały  tylko staw ki akordo­
we, które ustalono bez jakichkol­
w iek zasadniczych obliczeń, sku t­
kiem czego robotnicy  zarabiali 
grosze. Je st to  jeden z tych ośrod 
ków, gdzie zarobki, pom im o cięż­
kiej i długiej pracy, są najniższe.

R obotnicy idą do tej akcji z 
głębokim  przekonaniem , że p rze­
p row adzą  ludzkie w arunki płacy i 
pracy.

Fryzjerom komisja sejmowa
chce odebrać odpoczynek świąteczny

Obecnej nadzw yczajnej sesji sej 
m ow ej p rzedk łada się p rojekt, ze­
zw alający  na o tw arcie fryzjerni w 
dni św iąteczne.

W niosek komisji sejm ow ej nie- 
tylko niw'eczy odpoczynek św ią­
teczny pracowników ' fryzjerskich,
ale i posiadaczy  zakładów  fryzjci
skich zm usza do o tw ieran ia sw ych ----------------   „ .  . . .
sklepów  w  św ięta, czego oni od cy M iodowej 14, przyjęło jedno

daw na nie chcą —  sk ładając o d ­
powiednim  w ładzom  uzasadniane 
memoriały.

Jaskraw ym  w yrazem  tego n a­
stro ju  był wiec, zw ołany przy koń 
cu osta tn ie j sejm ow ej sesji przez 
właścicieli zakładów  fryzjerskich. 
Siedm iuset zgrom adzonych w  sie­
dzibie cechu fryzjerów , przy uli-

M Y D Ł A do golenia M A R C E L ,  K R E M Y  do golenia J U N I O R  
ułatwiają i uprzyjemniają golenie, dają obfity nie3chnący krem. Prze. 

wvższaja najbardziej reklamowane mydlą zagraniczne. 
MARCEL, WARSZAWA.

WyniK zbiórki publicznej
na oświitę robotniczy TUR

W . TOPINEK.

Ma Górnym Ś ląsku

! U
W  ostatnich dniach odbyły się 

wybory do rady zakładowej na 
kop. „Dębieńsko" w Czerwionce. 
Uprawnionych do głosow ania by­
ło 2.416 górników. G łosowało  
2.319, z czego oddano 11 głosów  
nieważnych. W ybory przyniosły 
wielkie zw ycięstw o liście C. Z. G., 
która otrzymała 1.636 g łosów ; 9 
mandatów i 1 uzupełniający.

W  ub. roku C. Z. G. otrzym ał 
1.383 głosy i 8 m andatów ;, w  bie­
żącym  roku zyskał zatym  blisko 
300 głosów' i 1% m andatu .

ZZZ miał w ub. roku 757 gło­
sów ; obecnie stracił blisko 250 gło
SÓW’.

Z decydow ane zw ycięstw o listy 
C. Z. G. i duży p rzyrost głosów  
św iadczą o pełnym zaufaniu zało­
gi do przedstaw icieli o rganizacji 
klasow ej.

T ow arzyszom  z kop. „D ębień­
sko, życzym y dalszej ow'ocnej pra 
cy dla dobra załogi kopalni, oraz 
organizacji, k tó rą  tak  godnie re­
prezentują .

Ogłaszamy drugą listę 
zbiórki publicznej, przeprowadzonej w 
dniu i-go maja 1937 r, na oświatę ro­
botniczą TUR. 2 ramienia Zarządu 
Głównego Tow. Uniwersytetu Robotni­
czego na podstawie zarządzenia Mmi­
sterium Spraw Wewnętrznych z dnia
II.111.1937 r. Ar* AP. 2—24 i pisma Ko­
misariatu Rządu m. st. Warszawę z dn. 
23 marca 1937 roku Nr. PO 1—2—301.

W myśl przepisów ustawy z dnia 15.
III.1933 o zbiórkach publicznych (Dz. 
U. R. P. Nr. 22) wynik podajemy do 
publicznej wiadomości:

zł. gr. 
541.00 

45 43 
52 43 
84,

wynikami 186. Kozy
187. Leśna
188.
189.
190.
191.
192.
193.
194.
195.
196.

Leszczyny 
Lipnik 
Meszna 
Mikuszowice 
Pietrzykowie?
Sporysz 
Strać onka 
Wilkowice 
Żywiec

OKRĘG ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE

30 75
32.82 
35 1.0 
10.12 
11.20 
22 M 
88 45 
33.54 
2-1.39 
81.75 
50 76

202 .
203.
204.
205.
206. I O

Banda pomysłowych włanpaczów
z r a b o w a ł a  3 0 .0 0 0  m a r e k  n ie m ie c k ic h

Przed Sądem  O kręgow ym  w Ka 
tow icach rozegra ł się epilog serii 
g łośnych w łam ań kasow ych do 
b iur rzeźni m iejskich poszczegól­
nych m iejscow ości ś lą sk a  O pol­
skiego.

S zajka kasiarzy  operu jąca  w ła­
snym m otocyklem  z przyczepką 
oporządziła  w  ten sposób  18 miej 
scow ości, unosząc z rozbitych 
kas łup, w  w ysokości około 30 000 
RM. Jako  jednego ze spraw ców , 
u jęto w  Bytom iu P aw ła S telm acha 
z K atow ic, k tóry  uległ tam  w łaś­
nie w ypadkow i m otocyklow em u. 
P rzyznał się on w ładzom  niemiec 
kim do dokonania w szystk ich  tych 
w łam ań kasow ych i podał, że po ­
m ocnikam i jego  byli: Leon N ow ak 
i B ernard  C zakański z Katowic.

N a skutek zarządzonych  przez 
policję po lską poszukiw ań, obu 
tych w spólników  osadzono  w  wię 
zieniu. Kiedy m iano dokonać kon­
frontacji p rzy trzym anych ze S tel­
m achem  w  Bytom iu, okazało  się, 
że w łaśnie Stelmach zdołał zbiec 
z więzienia, osadzając pod kluczem  
w sw ej celi strażnika w ięziennego  
W  turbanie na głow ie z bandaży 
i tylko w skarpetkach przedefilo­
w ał przez Bytom, gdzie brano go  
za um ysłowo chorego. Na granicy 
przemknął się, pędząc przez sobą  
stadko kaczek, czym zmylił czuj- 

| ność niem ieckiego strażnika gra­
nicznego. Pod Łagiew nikam i zo ­
sta ł przy trzym any przez polską 
S traż G raniczną i p rzekazano  go 
w ładzom  sądow ym .

W  rezultacie dokonanej kon­
frontacji w szyscy w yparli się ja ­
kiegokolw iek udziału w e w łam a­
niach kasow ych w  Niem czech i

przyznali się jedynie, że rozpruli 
trzy s ta re  kasy w  K reisbauer- 
schaft w  Glatz, skąd  zabrali 3.000 
RM. P oniew aż nie było dostatecz 
nych dow odów  w iny co do innych 
w ypadków , Sąd, po przesłuchaniu 
św iadków : kom. Jonderki i st. 
przód. N aw rockiego, w ydał w y­
rok skazu jący  za to w łam anie Stel 
m acha na 2 la ta  w ięzienia, N ow a 
ka na 1 rok, C zakańskiego na 1 
mies. z zaliczeniem  aresztu  śled­
czego.

W łam anie te dokonane były  w 
lecie ubiegłego roku i —  jeśli cho 
dzi o G latz — to Nowak zrabowa 
ne pieniądze (zrolowane) przewiózł 
przez granicę w  dziurce od no­
sa (!). P rzeprow adzona podów czas 
rew izja u narzeczonej S telm acha 
w  Bytomiu, ujaw niła, w praw dzie  
posiadanie przez nią w iększej g o ­
tów ki i narzędzi kasiarsk ich , lecz 
nic nadto.

Łańcuch prasowy
na Fundusz Olimpijski
Tow . M aciejew ski  E dw ard  —- 

w płacił 2 zł. —  w zyw a do w płace­
nia tow . tow. H erm an S tan isław , 
B łazalek W ładysław , Gclb S te ­
fan, Joczys A leksander, Kanus 
M aksym ilian Częstochow a.

Tow'. Kopcińska  H alina w płaci­
ła  1 zł. —  w zyw a do w płacenia 
tow. towr. P o lak  Roman, O rzeł Eu 
geniusz, B łazałek Kazimierz, 
W enclów na Jan ina , Sm osarski 
Jan.

OKRĘG BIALSKI (M AŁOP).
173. Zebrzydowice
174. Andrychów
175. Biała Malop
176. Bestwina
177. Buczkowice
178. Bujaków
179. Bystra
180. Czanie.c
181. Hałcnów
182. Inwałd
183. Kaniów
184. Kęty
185. Komorowice

5.— 
104.71 

76 *3 
18.86 
32 15 
19-45 
26 44 
41.F6 
46.53 
38 05 
21 87 
25.29 
VI .94

208.
209.

I I

138. Białystok
139. Brzeszcze
140. Brwinów
141. Chodzież-Pozn.
142. Drohobycz 88.56 207
143. Jęzor
144. Kałusz
145. Kielce
146. Koło
147. Leszno - Pozn.
148. Lututów
149. Lwów 

’150. Łowicz
151. Łódź
152. Łuniniee 
153- Mława
154. Myszyniec
155. Nowoświęciany
156. Nowy Targ
157. Opatowiec 

j 158. Opoczno 
! 159. Ostrów Wlkp. 
j 160. Ozorków
161. Otwock
162. Pabjanice
163. Pułtusk
164. Rembertów'
165. Ruskie ad Bochnia
166. Skarżysko-Kam.
167. Skawina
168. Sulejów
169. Szadek 
169a) W arszawa
170. Wieliczka
171. Wola Rzeczycka 

ad Radomyśl 4.50
172. Wolbrom H El)

32.29
308.65
531.44
33.99 

3.85
17.99 

347.10 
160.81

1.785.59 
3.30 

37.1.9 
9.10 
6.50 

37.80 
443 

73.24 
115 74 
105 93 
83 91 

249.07 
97 59 
86.26 

2.17 
118.48

23.26 
"2.30
19.26 

1.483.02
105 91

197. Czeladź 78.51
198. Dąbrowa Góm. 164 70
199. Gołonóg 43 29
200. Łazy 61 31
201. Modrzę jów 53 51

Myszków l 1-8 21
Niemce 143.73
Niwka 71M
Sosnowiec- śródmieście" 284.71
Sosnowiec - „Pogoń" 151.27 
Sosnow'ec - „Piaski1* 70.41 
Zawiercie 236.17
Ząbkowice 104.60
Lista zawiera 73 miejscowości, a

razem z pierwszą listą 210 miejteowoś- 
ci- Wyniki zbiórki podane brutto.

W dalszym ciągu zawiadomiły o nie- 
urządzeniu zbiórki następujące miej­
scowości :
14. ~ Czechowice
15. Jeziory
16. Opatówek
17. Chodecz
18. Nasielsk
19. Wadowice
20. Lipno Warszawskie.

Dotąd 20 miejscowości.
PONOWNY APEL: Jeszcze spora i-

lość komitetów zbiórki l-Majowej nie 
nadesłała nam wiadomości o wyniku 
zbiórki, jak np. Gaj. Niechcice, Płońsk, 
Siedlce, Zamość, Baranowicze. Gosty 
nin, Sanniki, Bolechów, Ustrzyki i t. d.

Nadto szereg komitetów zbiórki, po­
wołanych ze zw. zawód. (budowlani, 
chemiczni, kolejarze) nie zawiadomił 
czy zbiórkę przeprowadziły. Kilka miei 
scowości nadesłało pieniądze, nie bez 
protokółu i dlatego nie możemy ogło­
sić wyniku zbiórki, np. Przemyśl. Zło­
czew, Sambor, Nisko, Lida, Lesko - Lu- 
kawica i kiWa miejscowości z Zagłębia 
Dąbrowskiego a także Chełm. Lub.

Wzywamy więc wszystkie komitety 
zbiórki do wypełnienia swych zobmcią- 
zań i umożliwienia nam zamknięcia 
ostatecznego spraw, związanych se 
zbiórką 1-szą majową.

7.ABZAD GŁÓWNY TUR.

myślnie rezolucję, dom agającą się 
od Sejmu utrzymania nadal przy­
musu zamykania fryzjerni w  św ię­
ta.

Prawda, że ta rezolucja sejmowi 
przesłaną nie została, bo tego nie 
dokonał zarząd cechu w  osobie  
prezesa p. Domagały, forsującego  
otwarcie zakładów fryzjerskich —  
przy pomocy ich patrona, p. Snop  
czyńskiego, posła na Sejm z gru­
py pracowniczej (!).

Uchwały o utrzymaniu nadal 
przymusu zamykania zakładów fry 
zjerskich w  święta, podejm owały  
w szystkie organizacje zaw odow e 
pracownicze tak w  stolicy, jak i 
w  innych miastach.

Zwracamy uwagę całej klasy 
robotniczej na powolne wyłom y, 
które są czynione w  prawie św ia . 
ta pracy do odpoczynku nledzJd- 
n tgo . D ziś fryzjemie, jutro in n i 
gałąź będzie usiłowała powrócić 
do dawnych „dobrych" czasów — 
kiedy to wolno było handlować 
w e dnie i noce, niedziele 1 św ię­
ta.

Od redakcji
Z pow odu nawału materiału 

b ieżącego dalszy ciąg odcinka po­
w ieściow ego ukaże się jutro.

K a c i * *  r a d i n w v

T r a g e d i a  na morzu
Artysta dram. p. Pawłowski utonął

Niedaleko B rzeźna na m orzu 
n astąp ił dn. 2 czerw ca b. r. tra g i­
czny w ypadek . Łódź żag low a ofi­
cerskiego Y acht - Klubu w W a r­
szaw ie z załogą p. p. Paw łow skich 
k tórzy  przybyli W isłą  z W arszaw y  
do G dańska z zam iarem  udan ia się

morzem do Gdyni, w yw róciła się, 
pow odując trag iczną śm ierć p. 
P aw łow skiego, znanego artysty  
dram atycznego. Żona jego  zos ta­
ła  u ra to w an a  przez jednego  z dziel 
nych rybaków  w  Brzeźnie.

W ia d o m o śc i tl c a l ® !  
P  o i s i c i

DZIŚ FESTIVAL WAWELSKI 
Koncert <g. 20) poprowadzi

Grzegorz Fitelberg. Program obej­
mie utwory Żeleńskiego, Morawskie­
go i Szymanowskiego, Ekiera 1 Sza- 
łowskiego.

Radio warszawskie
SOBOTA, 5 czerwca.

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muz. (płyty). 7.00 Dzień. por. 7.10 
Muzyka (płyty). 7.10 Aud. dla po­
borowych. 7.38 Muz. (płyty). 8-00 
Audycja dla szkół. 11.30 Aud. dla 
szkół. 1203 Dzień, połudn. 12.15 —
Pog. roln. 12.25 Ork. rozrywkowa 
pod dvr. Br. Nagujewskiego (* Ł®- 
dzi). 15.45 Wiad. gospod. 16.00 We. 
soła aud. dla dzieci. 16.30 Koncert 
solistów. 17.00 Melodie egzotyczne w 
wyk Ork. pod dyr. Ad. Hermana (z 
Krakowa). 17.50 „Torfowiska nad 
Wartą" — pog. 18.00 Nasz program 
18.10 Program na jutro. 18.15 Po­
pularne ork. jazzowe (płyty). 18-50 
Pog. akt. 19.00 „Aud. dla Polaków 
za granicą*4. 19.35 Pog. akt. 19.45 
Wiad. sportowe. 20.00 Koncert sym. 
foniczny w wyk. Ork. Symf. P. R- 
pod dyr. G. Fitelberga. Tr. z Wawe. 
lu w Krakowie. 21.45 Nowości lite­
rackie. 22.00 „Mozaika muzyczna - 
Wyk. J. Paszkowska (alt — piosen- 
ki). Zespół Gertnera. 22-50 Ostatnie 
wiadom. dziennika wieczora.

WARSZAWA II.
1 3 .0 0  Konc. muz. lekkiej (płyty). 

14 00 P arę informacji. 14.05 Opera 
„Tosca". 22 00 Wiad. sportowe. — 
22.05 Koncert rozrywkowy. Wyk. 
Mala Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń 
skiego. M. Karwowska. T. Olsza^ 1 
inni. 23.00 „Cztery' noce w Tokio —  
monolog K. Gałczyńskiego. -.3.10 —“ 
1.00 Muz. tan. (płyty).

NIEDZIELA. 6 czerwca
8 00 Pieśń. 8.03 Dzień, por 8.15 

Aud. dla wsi. 9.00 Regionalna tr. 
z Wrześni (przez Poznan). 11.1 o Pie­
śni ziemi złotowskiej. 11 35 Reportaż 
z Raidu Automobilowego. 11.4o Muz. 
lekka (płytyt). 12.00 Hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Koncert symf. ̂  13.00 
Przegląd kulturalny. 13.10 Koncert 
rozrywkowy (z Wilna). 14.40 Aud. 
dla dzieci. 15.00 Aud. dla wsi. 16.00 
Fragment „Dnia pieśni" r. 'Wągrow­
ca. 16.20 Kapela Ludowa F. Dzierza 
nowskiego. 16.55 Słuchowisko (wan.) 
T. Markowskiego p. t. „Chopin u Ra­
dziwiłła''. 17.30 Tr. Zawodów Hip­
picznych. 18.00 Pół czarnej przy 
mikrofonie ze Lwowa. 20.00 Fragm. 
ziazdu O. ż. N. w K acach. 2085 
Program. 20.40 Przegiął polityczny 
20.50 Dzień, wiecz. źl 00 Kukułtaa 
dla samobójców. 21.30 Ir. z Krako- 
wa fragm. meczu piłk*«kiego ,Cra- 
covia“ (Kraków) -  „Adrmra <*»«- 
deń). 21.45 W'ad. spe^owe. KjOO 
M ozart -  Wjjątk, z oper Krako­
wa). 22.50 Ortatme wiad. dzien.

30 OSÓB POPARZONYCH 
W  POŻARZE.

W  B aranow iczach p as tw ą  p o ­
żaru  pad ły  trzy  domy. O gień w y­
buchł w dom u przy  ul. Sosnow ej 
74 i zanim  pospieszono z akcją ra 
tunkow ą, sp łonął doszczętnie, —- 
przyczym  zajęły się rów nież dw a 
sąsiednie budynki. P o żar na szczę 
ście zdołano opanow ać. W  czasie 
akcji ra tunkow ej poparzonych  zo­
sta ło  około 30 osób.

OKROPNY WYPADEK 14-LET- 
N1EGO PASTUSZKA.

W  Z aw adzie U szew skiej koło 
B rzeska 14-letni M ichał B iałka o- 
kręcił sobie szyję łańcuchem , na 
którym  pasł krow ę. W  pew nej 
chwili k row a spłoszyła się i popę­
dziła, c iągnąc n ieszczęśliw ego po 
ziemi. Kedy za trzym ano  krow ę — 
chłopiec już nie żył.

w:**cz
II: 15.°° W^rUwwi

m y r f a  <pł*y>. « . *

Tr.* zawodów lekkoatletycznych. —-20
Muz. tan. (płyty).

/•" IN  List Lotem ( J  i za stęp u je  
t e l e g r a m
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Wyzysk

„Pracownik Użyteczności Publi­
cznej" podaje:

Jak się dowiadujemy, w wypo­
życzalniach Biblioteki Miejskiej 
(dawniej B iblioteki Powszechnej) 
w Warszawie ma być przedłużony 
czas pracy bibliotekarek o godzi­
nę. Praca ma trwać zamiast od 4 
do S po poł., już od 3 p. p.

Praca bibliotekarek jest bardzo 
męczącą. Trzeba bez przerwy bie­
gać po lbkalu i po drabince, wdy­
chać godzinami kurz z książek; 
lokale przy tym nie cieszą się nad- 
miarćm czystości.

Pracownice są marnie opłacane

(niepełne 200 zł. netto), wymaga 
się od nich wysokiego cenzusu 
naukowego i  wykształcenia facho­
wego.

A oto n i stąd, ni zowąd, do tych 
wszystkich „rozkoszy44 dochodzi 
przedłużenie czasu pracy. Moty­
wy —  wzrost liczby czytelników. 
Ale zamiast powiększyć liczbę 
pracowniczek, obarcza się prze­
pracowane bibliotekarki dodatko­
wą pracą, nie licząc się zupełnie z 
ich zdaniem, ani ze skutkami nad­
miernego obicążenia pracą dla sa­
mej sprawy czytelnictwa.

Tandeta budowlana
W Ursusie, przy ul. Dworcowej 

13, na podwórze posesji, należą­
cej do Zofii Romaszewskiej, przy­
szedł 34-letni Antoni Has, rolnik 
(zam. w sąsiednim domu Nr. 15), 
celem zorientowania się, którędy 
ma wjechać wóz dla zabrania nie­
czystości z dołu (t. zw. cham- 
beau). W pewnej chwili zarwało 
się nagle na przestrzeni 2 mtr. 
sklepienie murowane i Has wpadł 
do głębokiej piwnicy. Dozorczyni 
domu, Maria Hermańska i loka­
tor, Andrzej Babiński wydobyli 
Hasa z pod rumowiska i przenie­
śli do domu. Lekarz pogotowia 
prywatnego stwierdził otwarte zła­
manie lewej nogi i po nałożeniu 
ooatrunku, przewiózł Hasa do In­

stytutu Chirurgii Urazowej, gdzie 
dokonano operacji.

Jak się okazało, budowę wspom­
nianego domu prowadzi Anatol 
Bogucki, technik budowlany (Ur­
sus, Dworcowa 9). Sklepienie, któ­
re zarwało się, ..ujmowało część 
podwórza tuż obok domu, i  zbu­
dowane było z pojedynczych ce­
gieł — na płasko — bez żadnych 
wzmocnień metalowych. Dom wy­
kończono w zeszłym roku.

Na miejsce przybyła policja 
pow. Warszawskiego, która piwni­
cę opieczętowała, zarwane zaś 
sklepienie, ogrodzono drutem.

A  gdzie były nadzorcze władze 
budowlane, które mają obowiązek 
udzielania zezwoleń na użytkowa­
nie wykończonego domu?

Rada Zw. Zaw. w sprawie pogromu
w  B r z e śc iu

W  środę, dnia 2 czerwca r. b. 
odbyło się posiedzenie W ydziału  
Rady Zawodowej m. st. W arsza­
w y. Omawiano m. in. sprawę po­
gromu w  Brześciu.

Jako stanowisko klasowych  
Zw iązków  Zawodowych m. W ar­
szaw y, uchwalono rezolucję, w  
której Rada podnosi najbardziej 
stanow czy protest przeciw pogro­
mowi.

Zabójstwo w yw iadow cy policji 
Kędziery przez rzeźnika żyda 
Szczerbowskiego, banda chuligań­
ska w  Brześciu w yzyskała dla ni­
szczenia i rabowania w  ciągu 16 
godzin mienia 800 rodzin żydow ­
skich .

Potępiając — imieniem zorgani­
zowanych w  Klasowych Zw iąz­
kach Zawodowych blisko 50.000

robotników stolicy —  nikczemną 
taktykę antysemityzmu. W ydz. 
Rady Zaw odowej domaga się odj 
Rządu wszechstronnej pomocy  
państwowej dla poszkodowanych.

W ydz. Rady Zaw. przypomina 
przy tym uchwałę, przyjętą jedno­
myślnie na ostatniej konferencji 
Zarządów Zw. Zaw. w  dniu 6-go  
grudnia ub. r. a stwierdzającą, że: 
„antysemityzm we wszelkiej po­
staci jest dywersją faszyzmu wy­
mierzoną przeciw całemu światu 
pracy“ —

i w zyw ającą „całą klasę robot­
niczą do jaknajostrzejszego prze­
ciwstawienia się wszelkim przeja­
wom antysemityzmu, — śmiertel­
nego wroga całego ruchu socjali­
stycznego".

Połączenie Żoliborza z Wisłostradą
W  tych dniach oddano do użyt 

ku połączenie ul. Krasińskiego na 
dolnym Żoliborzu z W isłostradą. 
W  ten sposób komunikacja sam o­
chodowa śródm ieścia W arszaw y i 
Pragi z Żoliborzem odbyw a się o- 
becnie w  całości nową arterią ko­
munikacyjną wzdłuż brzegu W isły  
N ależy w ięc sądzić, że miejskie

Pół miliona z ło t y c h
w podwójnym dnie walizy

N a lotnisku w Okęciu podczas 
rewizji bagażu Ernesta Wiedera 
przybyłego z Gdańska, wywiadow­
cy policji znaleźli w podwójnym  
dnie walizy pół m iliona złotych w 
walorach zagranicznych.

ju ż  pierwsze wyniki śledztwa 
wskazują, że Wieder, który obra­

cał ogromnymi sumami, jest 
członkiem międzynarodowej ban­
dy- przemytników walut i papie­
rów wartościowych.

Sprawa Wiedera łączy się z afe­
rami przemytniczymi skazanego 
ostatnio w Gdyni Urbaclia, Land- 
stajna i innych.

Co graią w teatrach?
TEATR W IELKI - OPERA: Dziś 

w sobotę arcydzieło PuccinTego ,,'iu- 
randot“ z gościnnym występem zna­
komitego tenora Opery Królewskiej 
w Bukareszcie i scen włoskich Di m 
Badescu. Ob3ade tworzą: Platówna, 
Orłowska - Czerwińska, Bender, P e ­
tecki, Warwa, Grzanowski, Znicz i 
inni. Dyryguje J . Siiiich, reżysarja 
A. Popławskiego, tańce układu S. 
Leontiewa, dekoracje Drabika. W nie 
dzielę o godz. 8 wiecz. „Straszny 
Dwór“.

TEATR NARODOWY: g ra  ko­
medię ShaW a „Korsarz i Lady“.

TEATR POLSKI daje dziś premie­
rę  sztuki renesansowej w 3-ch ak­
tach A  Nowaczyńskiego „Ce'.ar i 
Człowiek" w reżyserji i inscenizacji 
A. Węgierki, w dekoracjach i kosriu- 
mach Z. Wegierkowej i w wykona­
niu: K. Junoszy - Stępowskiego (Ce­
zar Borgia), Andryczówny (Lukrecja 
Borgia), Grabowskiego, Sambor­
skiego, Buszyńskiego, Butkiewicza, 
Chodeckiego, Solarskiego, Wilamow- 
skiego (Mikołaj Kopernik), W ysyań  
skiego, Żeleńskiego.

TEATR NOWY: d z iś ' komedia
„Wolna Kobieta" Salacrou.

TEATR MAŁY: Gra nową kome. 
dię A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów".

TEATR LETNI: dziś am erykański 
komedia muzyczna „Król Włóczę­
gów'* w znakomitej obsadzie z Broch 
wiczówną, Czaplickim, Zniczem i Da­
mięckim na czele, z muzyką Frimit. 
(autor „Rose M arie"), z tekstami 
śpiewnymi Tuwima, w inscenizacji 
Wameckiego, w- dekoracjach i lcostiu 
mach Jareckiego.

TEATR KAMERALNY: gra osta­
tnie dnie „Małżeństwo".

TEATR M ALICKIEJ daje osta t­
nie dni wesołą komedię „Mała K itty 
i wielka polityka" z Malicką na cze­
le. Wkrótce odbędzie się premiera 
arcydzieła Juliusza Słowackiego 

„M aria S tuart".
CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś

rewia „Słońce w Cyruliku" z H. O r­
donówną Lewińskim i Zniczem na 
czele zespołu.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil*'.

TEATR „W IELKA REW IA" (Ka 
rowa 18). Codziennie komedia mu. 
2 yczna p. t. „Podwójne życie panny 
Leny".

TEATR LUDOWY (Obożna 1/3) 
Codziennie „Wesele Kujawskie".

TEATR „8.15": Dziś i codziennie o- 
peretka „W iktoria i je j huzar", go­
ścinne występy Lody Halama.

WARSZTAT TEATRALNY P. I.
S T.: dnia 6 czerwca o godz. 4 pop. 
„Gobsech" sztuka w 5-ciu aktach, 
9-ciu obrazach W altera Hasendevera

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY­
CZNE. W piątek, sobotę i niedzielę

świetna sztuka Czechowa „Wujaszek 
W ania" z Gulanicką, Orłowem i Si- 
kiewiczem. Sztuka ta  grana będzie 
tylko do 27 b. m, z powodu wyjazd i 
zespołu.

POPIS UCZNIÓW SZKOŁY:
IM. CHOPINA 

Tradycyjny 1-szy publiczny Do­
roczny Popis Uczniów Wyższej 
Szkoły Muzycznej im. Er. Chopina 
odbędzie się w wielkie sali F ilhar­
monii W arszawskiej w niedzielę dn. 
6 czerwca o godz. 11 min. 30 rano. 
Obfity program  obejmuje arcydzieła 
M ozarta, Beethovena, Haendla, Clio 
pina, Webera i innych mistrzów 
oraz, pośród utworów współcze­
snych.

KU CZCI KAPELMISTRZA 
J . HIRSZFELDA

W Teatrze Wielkim odbędzie się w 
dniu 7 czerwca t. j. w poniedziałek 
wielki koncert ku uczczeniu pamięci 
długoletniego i zasłużonego kapelm i­
strza Opery W arszawskiej Jaróba 
Hirszfelda.

WIELKI FESTIVAL TAŃCA 
W TEATRZE WIELKIM 

W związku z Międzynarodowym 
Kongresem Olimpijskim w Teatrze 
Wielkim odbędzie się 9 czerwca 
Wielki Festival Tańca A rtystyczne 
go pod kierunkiem Jan a  Cieplińskie­
go, b. baletm istrza Opery W arszaw­
skiej, Budapeszteńskiej, Sztokholm­
skiej i Teatru Colon w Buenos Aires.

W program ie tańce ludowe i kla­
syczne, walce, polski i t. d.

NAJBLIŻSZA PREMIERA
TEATRU NARODOWEGO 

„Przepióreczka'* Żeromskiego jest 
jedną z najbardziej żywotnych ideo­
wo i artystycznie pozycyj w lite ra tu ­
rze dram atycznej w niepodległej Pol­
sce.

Dalsze losy bohaterów Żeromskie­
go po upływie 10 la t stanowią te ­
mat sztuki Jerzego Zawieyskiego „Po 
wrót Przełęckiego" kfóra będzie naj 
bliższą prem ierą Teatru Narodowe­
go, a  więc sceny, gdzie „Przepió­
reczka" Żeromskiego narodziła ®i s i 
gdzie tradycja jej jest wciąż żywa.

Sztuka Zawieysk;3go nawiązuje 
do faktów  i głównych osób występu­
jących w „Przepióreczce", utw ór jed 
nakże ma swój własny i niezależny 
bieg dramatyczny. Powtórnie ożyuic 
ne postaci „Przepióreczki" odtworzą 
Modzelewska (Smugoniowa), O ster­
wa (Przełęcki, zarazem reżyser 
sztuki), Dominiak (Smugoń), Iiny- 
dziński (Gabryś), Socha (Zabrzeziń- 
sk i), Brydziński (Cichocki), Loedl i 
Przeradzki.

Zapyfała Halka Leszka 

! Gdzie prawdziwe’szezęścTe mieszka, 

A on na fo — śmiech mnie zbiera,

Rzecz wiadoma -  •• L A N G E R A !
Spieszcie więc po los 1 klasy do 

szczęśliwej kolektury
J u l i a n a  I L A k S E R A
gdzie padł m iL !!  O ft w 3 3  Lot., 

a ostatnie 6 wygranych po 
Z ł. 1 0 0 . 0 0 0 ,  3  po 5 3 . 0 0 0  

i wiele innych.
W arszawa, M arszałkowska 121, 
Dworzec u łów ny i ŚreUn.cowy,

Wais a 13, ta rg o w a  ab.
Poznań, Mielżyńskiegj 21 

k onto  H.K.d. 16u7.

MŁODA KOBIETA z dzieckiem 
chętnie przyjm ie pracę w gospodar. 
stwie lub do dzieci, najchętniej na 
wyjazd. Wiadomość do Adm. dla 
„ A . M “.

Kronitca yrpmzacyiiu
. WALNE ZEBRANIE 

SZEWCÓW.
Uwaga, szewcy wszystkich sekcyj, 

kamasznicy i rymarze.
W niedzielę, o godz. 10 rano, dn. 6 

czerwca r. b., zwołuje się do lokalu 
Zw. Szewców, Leszno 23

W ALNE ZEBRANIE 
z wyborem Zarządu Oddziału. Nie 
może nikogo zabraknąć.

Jubileusz S.G.G.W,
Obchód Jubileuszu S. G. G. W. i 

Zjazd jej b . Wychowańców zortal 
pr:.r sunięty na dzień 10.X. 1937 r.

B cm itet Jubileuszu apeluje do 
ty :h  b. Wychowańców, którzy do­
ty* hczas nie dokonali zgłoszeń o bez 
t . i oczne podanie adresów własnych 
i swoich kolegów' do wiadomości Ko­
m itetu, który musi zawczasu ustalić 
wysokość nakładu „Księgi Pam iątko­
wej" i poczynić techniczne przygoco- 
w; nia.

Tow. P rzy jac ió ł Historii 
Wurszawy

u r iić z a  w dniu 6 b. m. w niedzielę 
wycieczkę naukową do parku w W i­
lanowie. Prowadzi p. m gr. Jan  Gad 
i p. inżynier Adam Wolmar. Dojazd 
indywidualny autobusem Skolimow­
skim o godz. 9.35, kolejką o godz. 
9.30 oraz tram wajem  W. Zbiórka 
przed dworcem kolejki w Wilanowie. 
P rogram  wycieczki nie przewiduje 
zwiedzania wmętrza pałacu dostępne­
go indywidualnie.

w ładze komunikacyjne przystąpią 
w  najbliższym czasie do urucho­
mienia wzdłuż omawianej trasy 
linij autobusowej, ewentualnie 
przedłużając ją przez w ybrzeże 
Kościuszkowskie do mostu Ponia­
tow skiego, dzięki czemu linia ta 
zapewniłaby Żoliborzowi i okolicz 
nym dzielnicom połączenie z pla­
żami i klubami sportowymi.

Psy rauszą nosić 
kagańce!

Starosta grodzki prasko-warszaw- 
ski ukarał jednodniowym bezwzględ­
nym aresztem inż. Tadeusza Kuli- 
szewskiego (Inżynierska 7) za wy- 
pwzezenie psa na ulicę bez kagańca 
i pozostawienie go tam że bez żadnej 
op.c-ki.

U sty  lotnicze
Dla ułatwienia wysyłki władze po- 

cziuwe wyznaczyły urząd pocztowy 
\Vm Łzawa n  przy ul. Chmielnej 53, 
jako główną zbiornicę korespondencji 
i przesyłek lotniczych, które muszą 
b jć  nadawane najpóźniej na godzinę 
p tree odlotem samolotu.

W godzinach nocnych przesyłki lot 
nic7a będzie przyjmował kiosk, pocz­
towy na Dworcu Głównym. Zarzą­
dzenie to weszło już w życie.

Pobór
W sobotę, 5 b. m., w kohijnvm 

dniu pqbo.ru w Warszawie mężczyzn 
ur. w r. 1916, winni zgłosić się przy 
ul. Szerokiej 5 poborowi: zamieszkali 
w V komisariacie P. P ., natwisk-a 
których rozpoczynają się od liter 
Gold do końca litery G i rozpoczy­
nająca się od litery M. — w komisj' 
poborowej Nr. 1, zam. w XXIII kom 
P. P, nazwiska których rozpoczy­
nają się od liter A, B, C, D, F , II i 3 
— w komisji Nr. 2, zam. w XXV 
kem. P, P ., nazwiska których rozpo­
czynają się od liter H, J ,  F , L, M, N, 
O, F, R, S, Ś, T, U, W i Z — w ko­
misji Nr. 3, zam. w VIII kom. P. P. 
nazwiska których rozpoczynają się od 
liter K, Ł, N i O.

RtKOIm pdEHYUtZUWA

WISŁA, do M O R Z A
„VISTULA"

Najprzyjem niejsze, n ajzdrow sze, n ajtań sze wycieczki: 
O d e j ś c i e  s t a t k ó w  z W a r s z a w y .

S A L O N O W Y C H  godz. 2 3 .3 0
WYCIECZKOWYCH „  1 7 .3 0

Kasa zamawiam P . Ż . RZ. ,.V  I S  T U L A"  
H A Z 0  W 1 E C K A 12 —  od 9 da 15. Informacje:

te  efon 216-31 , 631 -9 7

Napad w śródmieściu
Przy zbiegu ul. Marszałkow­

skiej i  Złotej do przejeżdżającego 
nocą dorożką Józefa Jankowskie­
go (Tatrzańska 8 ), podbiegło 3-ch 
mężczyzn, żądając pieniędzy na 
wódkę. Nadbiegły patrol policji 
8 komis, sprawców ujął. W komi­

sariacie podali się oni za: Włady­
sława Tarka (Solec 51), Antonie­
go Życzyńskiego i Karola Fondo- 
lińskicgo (obja zam. Śliska 14). 
Podczas rewizji, przy zatrzyma­
nych broni nie znaleziono.

21 i  Mm „liii J
Do mieszkania Wandy jalcu- 

szewskiej (Mazowiecka 5) przy­
szedł elegancko, ubrany mężczy­
zna, celem obejrzenia pokoju do 
wynajęcia. W pewnej chwili n ie­
znajomy, korzystając z nieuwagi 
właściciela mieszkania, skradł le­

żący na szafce nocnej zegarek 
damski, wartości 200 zł., po czyrm 
oświadczył, że komorne jest dla 
niego zbyt wysokie i  wyszedł. Po  
pewnym czasie Jakuszewska 
stwierdziła brak zegarka i  zawia­
domiła o kradzieży policję.

Sprawy ruchu ullicznego

DLA DOROSŁYCH i  DZIECI 
DZIADA S K U T E C Z N I  E  

) /  Ł A G O D N I E :

17 POJEDYhClYCHPUDetECZHACn 
Z m m  en *  o  w  rm  -m jzą  u m  <

NA UL. FRETA
Starosta Grodzki Północno - W ar 

szi wski wydał zarządzenie w sprawie 
ruchu kołowego na ul. Freta. Wszel- 
luego rodzaju osobowe wozy lekkiego 
typu konne i mechaniczne mogą 
pi ze jeżdżąc przez ul. F re ta  na odcin­
ku od Długiej do Konwiktorskiej z 
szybkością maksymalną 5 itm. na 
godzinę.

NA PRADZE
Wczoraj skoncentrowano w-ększe 

oddziały policji na Pradze i  była pro 
wadzona wielkia akcja regulacji ru ­
chu. Akcją tą  kierował osobiście 
starosta Iszora. Zwracano szczególni, 
uv,agę na ruch wózków konnych ' sa 
raochodów. Ukarano większą ilość 
doraźnie.

Należy zaznaczyć, że od dnia wczo 
rajszego kary za ruch pieszy i koło 
wy są wymierzane nie w specjalnym

sądzie przy ul. Długiej 50 lecz w
starostwach.

NA NALEWKACH 
N a obszarze starostw a północnego 

zmobilizowano dla akcji regulacji ru  - 
chu 294 policjantów z W arszawy i 74 
z rezerwy w Golędzinowie. Ukarano 
doraźnymi mandatami 1424 osób. 19 
or.ćb ukarano aresztem  na łączną ilość 
89 dni. Jak  podawaliśmy akcją tą  in ­
teresował się osobiście p. woj. Ja ro  
szewicz.

BOLACH
GŁOWY
P R O S Z K I  DLA

i b  z n a k i e m  f a b r y c z n y m *

Co wyświetlają Kina?

TOWARZYSTWO ROZWOJU 
Z1E MWSCHODNICH

t
organizuje w dniu 12 cźerwca b. r . o 
g  17 „Podwieczorek To warzy-, ki" w 
ogrodzie Sejmu i Senatu przy ul. 
W iejskiej. Inform acji udziela bńiro 
Tow. Rozw. Ziem W schodn, ui. 
Marszałkowska 153 m. 8 tel. 229-00 
godz. 9—15 i 18—20.

| OGŁOSZENIA DR03ME
D ykty, fom iery, listwy Stefan Cho- 

romański. Żórawia 26, telefon 
9-10-47.

ADRIA: „Marokko".
APOLLO: „Kłopoty sportowca" i

ANTINEA: „M etropolitan" i „T a­
jemnicza dama".

AMOR: „Roberta" i „Audiencja w 
Iszlu".

AC K O N : „Gra o kobietę".
A S: „Amerykańska aw antura".

BAŁTYK: „Zbuntowana".
BIS: „Drewniane krzyże'1 i „G rzesz­

nik mimow*>li".
CZARY: „Robin Hood" i „Eldora­

do" i „Karnawał miłości".
CAPITOL: „Kochaj i nie płać" i „Da 

niel Bonne".
CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie’
COLOSSEUM: „Droga do Rio".
ELITE: „W blasku usłońea" z Janem 

Kieprą i „Promenada miłości". 
EUROPA: „Zabronione szczęście".

FAMA: „Biały Anioł" i „Nocne Mo­
tyle".

FILHARMONIA: „Diabły Dzikiego
Zachodu" i „Trudno jest łatwo za­
robić".

FORUM: „Rok 2.000" i „Mali ucha 
terowie".

FLORIDA: „Anna Karenina* z Gretą 
Garb*).

GDYNIA: „Parada Rezerwistów".
GLORIA: „Piekło Chin" i ,Stary

pionier".
HOLLYWOOD: „Czardasz, '3kaj.

miłość".
HELIOS: „Noc w operze", Bohater 

z Texasn*'.
ITALIA: „Suzy".
IMPERIAL: „Daj mi twe serce".
KOMETA r „Piętro wyżej" i dodatki.

-  SSr KOMETA —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48 -51.

Miłość, Humor! Piosenka! — kró­
lują obok Eugeniusza Bodo i Hele­
ny Grossówny w arcykomedii po­

myłek i nieprawdopodobnych 
wydarzeń

wfżej"
LOS: „Kochany łobuz" z Anną An- 

drą.
MASKA: „Cygańskie dziewczę" • 

„Ostatnie dni Pompei".
METRO: „Panna Liii" i  „Koenigs- 

mark".
MARS: „San Francisco".
MEWA: „K apryśna M arietta" i „Ma-

MAJESTIC: „Szampański walc".

a l A J - h S T U C J S  J
W  r r ied z .  t ś w i ę t a  

o 12 i 2-e; poranki ulgowe
iimmm f i i t

BALKU.N PARTER

TS V- 1 zł.
t ) o a « r a i .  o d  1 4  C a t

—  i u  mmi 'inniwii— —
M U C H A :  „ M a g n o l ia "  i „T eatr przy . 

jt» kał".
M IEJSKIE: „Tylko raz kochała".

m i e j s k n r a s s
J O A N  Q R A W F 0 R D

ROBERT TAYLOR
w fiN 
mic lilio raz Riiła

Bilety ulg. za wyj. premier, 
sooót i świąt 1 miejsca 5 0  gr. 

W id z e n ia  idealn ie chłodna

PRASKIE OKO: „Dzisiejsze czasy" 
i „Hrabia Monte Christo".

PAN: „Dorożkarz nr. 13".
PETIT TRIANON: „Blond Carmen", 

z M. E ggerth i ,Papa się żeni".
POPULARNY: „Pan z milionami" i 

rewia.
PROMIEŃ: „Judet gra na skrzyp­

cach*.
PRAGA: „Noc przed bitwą" i do­

datki.
RA J: „Kapitan Blood".
KI ALTU: „Od wtorku do czw artku".
RENA: „Cyrk Barnum au" i „Osaczo­

na*.
RIVIERA (Leszno 2 )  „Trędowata" 

i dodatki.
ROMA: „Dzikie ścieżki".
ROXY: „W walce z caratem " i  „U r­

wis".
SOKÓŁ: „Załoga" i „Godzina poku­

sy".
SORRENTO: „Czerwony sułtan**

i „Wesołe szaleństwo".
STYLOWY: „W y-pa w płomieniach"
ŚWIAT: „Szyfr 7 7 " .
SFINK S: „Tańczący pirat".
ŚWIATOWID: „Parada miłości".
STUDIO: „Zwyciężyły kobiety".
SFINKS: „Droga do sławy".
TON: „Romeo i Ju lia". \
UCIECHA: „Cienie przeszłości".ły buntownik". . . -  - . , .

NOWA TOMBOLA: „Zaufałam Ci" i UNIA: „Promenada r.iłosci" i  rewia.
„Serce Indianki*’.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakladowo-W ydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka 7.


